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j Lwów 16 listopada. 
ył Czego się dzis nie wyzysktje dla celów 
ej |bolitycznych! — służą im nawet przyszłe zja- 

[Piska niebieskie. Lecz prawda, że tak bywało 
6 [Mt w dawnym Egipcie, w czem jeszcze jeden 
j |owód, iż nia nowego pod słońcem i że my we 


Wszystkiem tylko odświeżamy stare jak świąt 


Komu nio się złego nia stanie, bo meteory, za: 
lm nas dosięgrą, w gz się obrócą. Zdarzyć 


et  |bormaysły, Astronomowie zapowiedzieli, śe w 
i: {ym miesiącu, między dniem 27-ym a 29 ym 
la | [dziemy mieli istny deszcz gwiaździsty, a ró- 
0, JWno za rok powtórzy się to zjawisko i wtedy 
4 bedsje tak wspaniałe, że podobnego mu lude- 
g- |doś6 jeszoze nie widziała: epadające ' gwiazdy 
5, | będą formalnie bombardowały ziemię, ale ni- 


y 
[ig jednak może, iż któraś wielka bryła, nie 

| Adążywszy spalić rię całkowicie w atmosferze, 
[ryje się w ziemię jako metalowa masa. Po- 

-| [lobus bryły, zwane aerolitami, znajdowano już 
| dieraz. Jedna z niob, wykopana na Syberyi i | 
| Maywieziona do Petersburga, waży 1600 pudów, 
 |wyli około 320 centnarów. W ogóle jednak 
 |Meteory spalają się w powietrzu, przyczem pło- 
 Pą jaskrawo, jak gwiazdy, i nie doleciawszy 
(o ziemi, gasną w chwili przekształcenia się 
|” gszy. Zapowiedź astronomiczna  deskozu 
|iwiszdzistego w ostatnich dniach listopada i 
|ukiegoż deszczu, jeno znacznie większego za 
|tok, posłażyła ag tatorom w Hiszpanii do wma- 
[riana w lud zabobonry, że same nieba zeszlą 
[a dwa tygodnie przestrogę, iż trzeba wszyst- 
[žo w kraju przewrócić, obalić monarchię, skon- 
| kowaóć wszelką prywatną własnośó, surowo 
Nkaraó winnyoh ostatnich narodowych nie- 
|izozęść, bo jeżeli to się nie stanie, natenczas 
 |B rok desros ognisty spali ziemię. Ta niego- 
|dziwa agitacya pojawiła się w chwili, gdy się 
[nosi na powtórne zerwanie stosunków ze Sta 
[tami Zjednoczonymi, które już robią taką mi- 
|tę, jek gdyby myślały o nowej wojnie, może 
[ud brzegami samej Hiszpanii, skoro w Wa- 
|cyzgtonie przystąpiono do zorganizowania es- 
|tadry europejskiej pod dowództwem admirała 
| Śchieya. Sprawdzi się obliczony przez uczonych 
|»deazoz ognisty“ w końou listopada ; przez lud 
fabobonny będzie on zrozumiany tak, jak 
"hoa sgitatorowie; więc jeżeli przybędzie nie- 
|lzczyście wznowionej wojny, to może pospólstwo 
że jest 


h |orwie się do przewrotu, mniemając, 
"i kazany przez Boga. 
f Ssmo zjawisko kosmiczne, zapowiedziana 
ie |ka rok przyszły = tym dodatkiem, 1% podobne- 
r] E ludzkość jeszcze nie ogląduła, zasługuje na 
= |Rrótkq wzmiankę. Spadanie gwiazd powiarza 


| àg peryodycznie co roku. Zrywają się one z 
g | eba w styczniu z okolic konstelacyi Herkulo- 
Ma, w kwietniu — z konstalacyi Liry, w lipou 
[~ z konstelacyi Łabędzia, najliczniej jedsak 
| Padają gwiazdy w sierpniu s okolio konstela- 
Nyi Perseusza i tesstronomowie nazywają „Per- 
fęjdemi*, a lud „łzami Św. Wawrzyńca”; 
Wreszcie często bywa deszcz gwiaździsty mę- 
y 12 a 14 i 27 a 29 listopada z okolia kon- 
|Rtejacyi Lwa i Andromedy. Długo astronomo- 

| Wie nie umieli wytłómaczyó pochodzenia tych 
eteorów, ale dziś teorya o nich jest zupełnie 
datalona. Dopomógł przypadek. W roku 1826 
Mustryscki astronom Biela wykrył widzianą 
tylko przez teleskop kometę, którą nazwano je- 
Ro imieniem, i obliczono najdokładniej, że robi 
| na w około słońca drogę elipsoidalną, trwają- 
lat sześć i dziewięó miesięcy. Jakoś w tych 
oryodach pojawiała się ona stale na naszem 
Riebie. W r. 1846-ym, kiedy w styczniu astro- 
tomowie studyowali ją przez swe teleskopy, 
talo się przed ich oczami coś zdumiewającego: 
Ometa rozszczepiła się na dwoje i każda po- 
Ówka utworzyła osobną kometę ze świecącom 
tis jądrem i ogonem. Te połówki poczęły się 
0d siebie oddala, dążą wszakże równoiegle w 
dnym kierunku. Kiedy w 6 lat i 9 miesięcy 
otem one znowu pojawiły się na naszem nie- 
le, odległość między niemi wynosiła 274.000 
ilometrów. Znowu po sześciu latach i dzie- 
ięcin miesiącach ta odległość już wero- 
do 2.411000 kilometrów. Później już 
komety nigdy się nie pojawiły, ale w tym 
fmamyrm ozasie, kiedy powinny były zjawić się 
naszem! niebie, począł padać na ziemię deszcz 
Ognisty w takich dniach, w których go przed- 
tem nie było. Działo się to mianowicie rax 
Między 12 a 14 listopada i drugi raz między 
47 a 29 listopada. Siynny włoski astronom 
Aohiapsreli postawił hipotezę, że ta roadwojo- 
ha kometa Biela zgasła i jako rój zimnych 
Rwardniałych brył odbywa swą dawną drogę 
Między bryłami juk nie ma tak wielkiej siły 
brzyciągającej, jaka była wtedy, gdy oała isto- 
la komety składała się s rozrzedzonej, podobnej 
Ro obłoku masy; więc kiedy rój ów zbliża się 
do ziemi, ona przyciąga do siebie najbliższe 
bryły, które z początku lecą ku niej niewi- 
lzialne, potem zaś, wszedłszy W naszą atmos- 
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5 rę i ociersjąc się o nią, rozpalają się, Swiecą, 
4 fpadeją coraz prędzej i znowu gasną W po- 
__.  Wietrzu, bo z gorącej bryły zmieniają SIĘ W 
o błynną, a z tej znowu w gaz. Tę hipoteaę Sobla- 


Pareliego zaczęto studyować i przekonano się, 
le wszystkie deszcze gwisździste powstają Z 
matematyczną ścisłością właśnie wtedy, gdy W 
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| wnej komety, z której one powstały. Czem ta 


odległość większe, tem mniejsza siła przycią- 
gania ziemi, więc i mniej na nią spada mete- 
orów. W roku przyszłym rój brył komety Biela 
przetuie drogę na ziemi, a stanie się to właśnie 
w chwili, -gdy kula ziemska jak bomba wpa- 
dnie w sam środek tego roju. Siła przyciągania 
ziemi będzie więc kolosalna i wskutek tego 
poleje się na nas istny deszcz oguisty. Podo- 
bnego spotkania sią jeszoze nie bywało. 
Ale. ono zacznie się juź w tym roku 
w końcu listopada, ponieważ ku punktowi, 
w których będzie się znajdowała ziemia, wprost 
pędzi rój brył komety Biela. Spotkanie nie na- 
stąpi, bo ziemia przeraknie, porwawezy ku so- 
bis tylko naprzód wysunięte bryły roju — jakby 
straż przednią tego roju, który jast tem gęstszy, 
ozem bliżej ku jego środkowi. Ziemia popędzi 
dalej, a tymczasem poprzek jej drogi bądzie 
się przesuwał rój komety Biela. To przesuwa” 
nie się będzie bardzo prędkie, m'anowioie 5 do 
Gciu mil na sekundę, ale rój jest tak długi, że 
zanim cały przeinie drogę ziemi, minie prawie 
wa lata: o jego czoło zawadzimy za dwa ty- 


„godnie, w sam jego środek uderzymy za rok, 


a za dwa lata jeszcze potrącimy o jego ogon. 
W tem miejscu, gdzie się woń zanurzymy 
w roku przyszłym, ma rój grubości 25 tysięcy 
mil. Więc istotnie, jeżeli wówczas noca będą 
jasne, ujrzymy fajsrwerk niebieski. jakiego je: 
szcze — jak zapewniają astronomowie — ludz- 
kosó nie widziała i może więcej nie zobaczy, 
bo przecięcie się dróg niebieskich jest w ogólə 
niezmierną rzadkością. Kometa Tempela, ró- 
wnież rozbita na bryły, ale znacznie większa 
od komety Biela, miała w roku 1866 spotsaó 
się z płanetą Uranusem, lecz uchyliła się odeń. 
zmieniając swą drogę już na zawsze. Astrono- 
mowie utrzymują, że rój dawnej komety Biela 
tego nie dokaże. 

Lecz nie stanie się z tego powodu żadne 
nieszczęście na ziemi. Prorokować nadzwyczajne 
klęski, jako znaki Bożego gniewu, mogą tylko 
niesumienni agitatorowie, mający do czynienia 
z ciężko doświadczanym a cielunym i zabobon- 
nym ludem. Hiszpania dość jest chłostaua przez 
sdy ziemskie, przez własny nieład i przez %y ych 
podżegaczy -— i naprawdę może 'widzieó ko- 
niec swego Świata. 


* 
New - York Herald zapewnia, jakoby od 
„bardzo poważnego dyplomaty* otrzymał na- 
stępujące informacye: Nie licząc sprawy fili- 
pińskiej, stunowiącej pwzediaiuć Spuru między 
Hiszpanią a Stanami Zjednoczonymi, są jeszcze 
dwie kwestye niebezpieczne dia ogólnego po- 
koja. Do tych kwestyj bynajmniej nie należy 
egipska, ochociak pomimo zaanych zapewnień 
orda Salisbury, Anglia niebawem ogłosi swój 
protektorat nad wszystkiemi ziemiami nad 
Nilem. S'anie się to jednak za zgodą Niemiec, 
które w zamian otrzymają na zupałną własnośó 
wyspę Zanzibar, a zatem Francya nie będzie 
protestowała. Wszelako na innym punkcie 
świata, mianowicie w Chinach, interesa francnu- 
skie i angielskie niebawem się zetrą. Jak wia: 
domo, Anglia otrzymała od Chin w dzierżawę 
obszerny ląd, sąsiadujący z wyspą angielską 
Hongkong. Otóż na tej dzierźawie Anglicy go 
spodarują w ten sposób, że olbrzymie chińskie 
miasto Kanton już zupełnie od nich zależy pod 
względem handlowym, 4 żegluga na rzece Jang- 
tse-kiang wpadła w ręce angielskie. Wszelkie 
inne statki narażone są na różne trudności. 
Tymozasem przemysłowe życie w północnej 
części francuskiego Tonkina jest nieiaożli +e 
ez wolnej żeglugi po rzece Jang tse-kiang 
Próby pogodzenia tych interesów dotąd Się u e 
udały, ponieważ Auglia nie chce robió adnyca 
ustępstw. Zamierza ona rozszerzyć swe pano- 
wanie wzdłuż tej rzeki aż do Birmy, co dia 
francuskich posiadłości przedstawia wielkie nie - 
bezpieczeństwo. Drugą kwestyę stanowi stau 
rzeczy w Korei. Państwo to, zupełnie zanerchi- 
zowane i podminowane przez agentów rosyj- 
skich i japońskich, niebawem upadnie. Rosya 
i Japonia zechcą je zabrać 1 w iym celu oba 
te państwa poczyniły przygotowania. Musi tedy 
przyjść między niemi du starcia. i 
Takie są informacye New -York Hea alda, 
powtarzane przez całą prasę europejską. Mogą 
one byó dobre, sądzimy jednak, że gdyby 
innych spraw nie było, to z takuemi tylko mov- 
głaby Europa cieszyć się diugim pokojem. 
W Azyi dosć jeszcze miejsca dla wszystkich 
mocarstw europejskich. 
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Piszą nam z Wiedaia, 16 Lsiopada: 

Koiv poiskie uckhwaliio nie wnosić inter- 
polacy: względem wydalań poddauych austry- 
ackich z Prus. Niektóre dzienniki nie tylko za- 
powiedziały odnośną interpelacyę, ale także, że 
Koło w tej kwessyi porozumiewa się z hr. Go- 
łuchowskim! Oczywiście po tak świetnej dy- 
worsyi dziennikarskiej wniesienie interpelacyi 
w tej kwestyl stawało się tem  trudniejszem. 
Byłoby sig bowiem wydawało, jakoby interps- 
lacya była wnuesiona wW porozumiemu z mini- 
strom Bpraw zagranicznych, W ogóle, jeżeli 
Opozycya co do wiuoszenia interpelacyi nie po- 


| rzebuje się krępować żadnemi względami, to to 


Stronnictwo, które nie zajmuje stanowiska opo- 


pobliżu ziemi powinna się pojawió kometa za- | zycyjnego, nie posiada tej swobody. Każda in. 


%iniona. A takich zsginionych znają astrono- 
owie kilka, między niemi zaś dwie: Tempe" 
śQwską i Bieli zbsdali dokładnie; pierwsza 
tprowadza sierpniowe Łzy Św. Wawrzyńca, 
tuga — listopadową ulewę. Pochodzenie me- 
wozów od komet było stwierdzone. 
E Loos deszcze ogniste nie co roku bywają 
SEM gęste, co zależy od odległości mię- 
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y kulą ziemską, pędzącą po swej drodze, a 
bwym rojem brył, lecących także drogą da- 


a 
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terpejacya po CZąści zaznacza nieufnośó dla rzą- 
du, a przynajmniej domysł, śe potrzeba pewne- 
go nacisku, aby rząd spełniał swą powinność. 
Otóż w danym razie, gdy w gabinecie austry- 
ackm zasiada minister dia (łalicyi Jędrzejo- 
wioz, a na czele ministeryum spraw  zagrani- 
esnych stoi hr. Gołuchowski, Koło polskie mu- 
sialo w tej sprawia zachowaó wielką wstrze” 
miężliwość. 


Pizedewszystkiem trzeba dokiadnie wyja- 


> | Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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śnić kwastyę wydalań. Ogólnikowe dziannikar- 
skia doniesienia nie stanowią podstawy waśnej 
politycznej akcyi na tem pola. Trzeba najprzód 
w autentyczny sposób wykazać, ilu Głalicysn 
wydalono z Prus, wymienić ich nazwiska oto, 
przytoczyć tekst odnośnego dekretu władz pru- 
skich. „Tutaj wiemy tylko o dwóch wydale- 
niach. A Barlina wydalono współpracownika 
socyaliatycznego dziennika Vorwärts dr. Beau- 
na. Ton wypadek nie dosiaroza żadnego powoda 
do interpelacyi. Organa socyslistyczne dążą do 
obalenia prawowitego «stroju repclsomnego . i 
państwowego. Jeżeli ragi pozwala swoim kra- 
jowooia wydawać dzienniki, dążące do takiego 
przewrożn, alto jeżbli nie posada środków zł- 
pobieżenia temu, to stąd wcale nis wynika, 
aby był zmuszony poxwaleó cboskrajowoom 
nozestniosyć w tej akoyi an'ipaństwowej i an- 
tispołeoznej. Owazem posiada niewątpliwe pra- 
wo wydalić obcokrajowców, którzy w taki kpo- 
sób nadużywają prawa gościancści. To prawo 
przysługuje rządowi pruskiemu, a Vice varig 
ażdsmu innemu. Wydalanie zocyslisty Brauna 
jest zatem zupełnie uorawnionem. Drogi wy- 
padek wydalenia dotyezy Czscha, Slusa:xa Mil- 
tenbubare, zataieszkałogo we Wruciawiu. Dotąd 
nie są wiadome motywy tego wydalania, Ale 
jeżeli ten Miltenbubsr egitował tem w ducha 
sosyalistyozsnym, co jest rzsczą możliwą, to 
także to wydalane byłoby zupełnie siussgem, 
W każłym rasie te dws zajścia nia dostarozeją 
nam żadnego powodu do rakryminacyi. Niech 
sią zajrcoją niemi socjaliści, elb? Ozesi, als 
dla Koła polskiego nie przadstawiają one ša- 
daego interesu. Qo innego, gdyby xząd praski 
wydań rozporządzenia zassdrucsego wydalania 
poddaaych anstrzyackich, albo ia conoreto Po- 
«w»Ków galicyjskich. To dostarczatoby niewątpii- 
wie słusznego i poważnego powodu przedsta- 
wień, wzgłędcis reprssyi. Alo dotąd takie ros- 
porządzaate ogólnej nttury nie pojawiło się. 
Ostrożność dyplomatyczna — les diplo- 
mates ne se faohent paz, ils prennent des notes 
(dyplomaci się nie gurewają, lecz tylko przyj- 
mują fakta do wiadomośc.) — jest tem ko- 
nieozniejsza, ponieważ obecnie z dwóch prze- 
ciwaych stron pracuje się około rozwiązania 
sojuszu austro-niemiackiego i sprowadzenia na- 
prężenia pomiędzy dwoma cesarstwami. Səhö- 
nerer w Ostatniej znanej mowie wyraźnie o- 
świadczył, ke pragnie zerwania sojuszu, aby 
cesarstwo n.emieckie otrzymało wolną rękę i 
sposobność ujęcia się x „uowkanymi* Niemca: 
mi w Austryi 4 odwrotnej strony panslawizm 
dokłada wszelkich starań, aby rozaadzió sojusz 
i poddać Austryę pod kurate:.ę Rosyi. Otwarcie 
wypowiedział to świeżo tutejszy korespondent 
Nowego Wremienia Argus- w korespondenoyi, 
osnutej na wynurzeniach „wybitnych* polity- 
ków tutejszych — prawdopodobnie dra Kra- 
marza, który niedawno powrócił z Krymu, a 
który juź dawniej w russofilskich dążnościach 
współsawodniczył z Eimem i Vaszatym. Waro- 
dni Listy prawie cały numer niedzielny oparły 
na tej „ważnej“ korespondencyi Argusa, uno- 
SZĄG się radośnie nad bliskim zerwaniem s9- 
juszu z Niemcami, a powrotem Austryi pod 
opiekuńcze skrzydła Rosyi — à la 1843! 


Któryś rozsądny polityk nie widzi, że to 
w teraźalsjszych stosunkach oznaczałoby po 
prostu każastrofą ! Prosty rzut oka na stosunki 
w Austryi 1 — Węgrzech wyjaśnia to dokla- 
dnie! W każdym rasie śadaa chwila nie była 
mniej stósowną do stanowOzej zmiacy systemu 
polityk: zagranicznej, jak teraźniejsza. Polacy 
uvgci wio popierali politykę, oparią na trójprzy- 
wierza, nawet w czasach, kiedy Bismark do- 
puszczał się najniecniejszych względem nas 
występów. 4 pownożcią ta polityka wymaga 
od nas wielkiej wytrawności i zapełnego wy- 
rzeozenia s'ę wszelkiego ssmtymenializma. Uls: 
twia nam to poniekąd okoliczność, że ucisk ży 
wioiu polskiego w Rosy', ohocias odbywa się 
po cichu, jest jeszome o wiele sroższy, NIŻ w 
Prusiech, gdsie nam wolno przynajmniej- — 
skarżyć się. Bądź co bądź, nie mamy żadnego 
powodu przyczynić się czsmkolwiek do samia- 
my systemu polityki interuacyonalnej, kó: y 
przez 19 lat zuboepieczał inieresa monarchi. 
habsburskiej, nw system inny, któryby prawdo 
podobnie przywrócił stary alians Pras i Rosyi 
przeciwko Austryi, zapeiaie tak, jak go w ro- 
ku 1764 sprowadził przeciwko Polsce! Tego 
śyczyć sobie moke szowimigm niemiecki i pan- 
siawistyczny — Nohoenerera i Argusa. Oni na 
tem mogą skorzystać obaj. My nt a nie. 


0 Polakach w Nowym Jorku. 


W Kole liieracko'ariystycznem wy- 
głosił p. Wojciech Seukiewioz odozyt o kolonu 
polskiej w Nowym Yorku. Odczyt ten składa 
się z swryi listów pisanysh przez prelegenta 
do brata i zawiera szereg bardzo pesylasty- 
Gsnych uwag dotyczących wychodźiwa pol- 
skiego w Amoryvue. Ne wssępie zazaaozył pre- 
legont, że kiedy przejęty najlepszymi chęciami 
prsysiażenia się Polonii amerykańskiej, wstą 
pł ua ziemię Nowego świata, ostrzegano go 
zaraz z początku aby nie mięsza się do spraw 
Polaków nowojorskionh i nie poświęcał im swo- 
jej pracy, bo tosię nikomu na nic nie przyda i 
jemu śadnej nie prsyn.esie nagrody. Mówiono 
Mu WÓWOzas, że t, zw. inteligencya wśród pol- 
skiej emigracyi to najgorsze szumowiny spole, 
czeństwa polskiego ue starego Swiata, to sẹ 
Przeważnie ludzie najgorszych instynktów, 
Częstokroć tacy, którzy dzięki tylko rychłej 
ucieczce  umknęli karzącej sprawiedliwości, 
dostali się za ocean i tu pozmieniawszy na- 
zwiska lub poprzybierawszy nienalekące się im 


uytuity, wyzyszują w celach osobistych ciemne 

iiasy omigracyi polskiej. O jakiejś pracy w i- 

mię zasad moralnych, narodowych osy też po- 
. I 
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jlityormych w takich waruakach mowy byój 
nie moke; upadak i wynsarodowienie, oto los 
koloni! polskiej w Nowym Yorku. 

Niebawem miał się prelegent osobiście 
reskonać, ża to wszystko niestety jest praw- 
ą. Polacy nowojorscy zamieszkują wraz z 

Nismcami i żydami wschodnią ozęść dolnego 
miasta zabudowaną wstrętnymi koszarami ozyn- 
szowymi, o oiasnych, cuchnązych i wysoce 
niehygienicznych ` mieszkaniach. Zajęci walką 
o dolary, lndzie ci sohodeą się na zebraniach 
w tak zwanych salonach czyli po naszemn 
szynkach, nie lspszych w nioxem od naszych 
pajardynsrniejszych spełanek Tam nasze Ka- 
Ski i Wojtki poprzebieran: w suknie najświeś- 
szej mody zapijają się ohydaą whisky lub po- 
dłem piwem, uprawiając przytem flirt bardzo 
podejrzanej war:csai. Kłótnie a nawet bijatyki 
Są na porządku dziennym. Nielspiej wa się 
rzezi z tzw. „blami polskimi“. Ponieważ Po- 
lacy nie mają włąsnej sali, więc bale polskie 
odbywają się na tew. „Baucach* ozyli w do- 
| mu niemieckim. Sam bal polski mą bardzo 
fer sę cech narodowych polskich. Mazura wcale 
E nie tańszą, tylko same teca międzynaro- 


n 


ma 


dowe. Językiem chaotycznej, krzykliwej i plyt- 
kiej pod względem treści konwersacyi, jest 
wstrętny dla ucha polskiego śargon  polsko-a- 
merykański. Jeżeli się doda do tego tu i ów- 
dzie kłótnie, bjatykę a w całej rali wyziewy 
alkoboliezne, to całokształt balu polskiego w No- 
wym Yorku nie przedstawi się zbyt ponętnie. 


tyczno społeczne, ekonomiczne lub narodowo- 
okclioznościowe publiczne vgromadzenia Pole- 
ków. Z wyjątkiem kilku zaledwie i to już te- 
raz zniechęconych ludzi, nie ma między Pola- 
kami w Nowym Yorku nikogo, komuby praca 
„pro publico bono“ na seryo leżała na seron. 
Przemówienia rozumniejsze trafiają się na ta- 
kich zgromadzeniach niesłychanie rzadko. Je- 
żeli zaś wyrwie się kto z takiem przemówie- 
niem, to dadzą mu wnet do poznania, że ich 
nudzi. Za to najteńs"e krzykastwo, byle zabar- 
wione frazasami patryotycznymi, ohoóby nej. 
liohszego gatunku i naszpikowane plotkami lub 
osobistymi inwektywami, znajduje posłach o- 
gólny. Suit >= 

Tacy ludsie, zwani politykierami, kierują 
Polakami w Ameryce. Nic tek dziwnego, że z 
tego nio dobrego zrodzić się nigdy me może, 
Jeżeli zaś znajdzie się kto, co na seryo zamie- 
rzalby pracować, to go tacy panowie polity- 
kierzy i lecące za nimi owozym pędem spole- 
ozeństwo, niebawem obazwładnią, wygryzą i 
ostątsoznie zniechęcą. Dzieje się to tem bar- 
dziej zaś, że nigdzie może tak, jak wśród Po- 
Jlaków w Ameryce, nie wystąpują na jaw nasze 
wady narodowe, jak p.eniaatwo, zasdrość i śą- 
dra emnlacyi za jakąkoiwiekbądź cenę. Nie- 
chaj tylko ktoś szozorze oddający się jakiejś 


koła towarzyskie, wnet znajdzie się ktoś, 09 mu 
tego będsie zazdrościł, pocznie przeciwko niə- 
mu podszczuwać, pomówi go o prywatę i zmie- 
rzanie do osobistych, materyainych korzyści. 
Zə zaś taki cszozerca łatwo znajduje postach, -` 
więc mu się praca destraktywaa nadzwyczajnie 


łatwo udaje 1 każda rzecz, choóby poczęta w; 
imię jak najlepsza) zdaj, idzie na maras. Natu- i 
rainie, że o jakichs zasadach pariamentarnych ' 


na takich zgromadzeniach polsko-am srykańskxich 
ani mowy nie ma. Z jedaej strony frazes, plo- 
tka, Oszozerstwo, z drugiej żądza usłyszania 
sensacyi, chaos i zgielk, Oto części składowe 
iakiou zgromadzeń. 

Nie lepiej ma się, zdaniem prelegenta, tak- 
że rzecz z prasą paolskoamerykańską. Nio po- 
ważniejszogo przyjąć się tam nie może, bo zuu- 
dz. Dziennikarstwo tamtejsze nie ma na celu, 
tek jak u nas kierować opiaią, lecz tylko po- 
dawać swoim czytelnikom jak największą iicśó 
sonegcyjąych wiadomości, lub frapowaó ieh 
niebywaiyimi sposubaimi reklamy; siowem prasa 
polsko - amerykańska nie jest dziennikarstwem 
lecz nowinarst Wom. ! 
Kto pierwszy raz przybywa do Nowego 
Xorku, temu imponuje zazwyczaj ogromna | 
liczba xnajdującycu się tam towarzystw pol- 
skich. Daeląc się na taw. towarzystwa oywil- 
ne, kościelne i wojskowe, mają one wszystkie 
tę jedną wspólność, że zaopatrują swoich ozłon- 
xuw w asekuracyę na wypadek choroby, kaie- 
otwa, albo ich rodiny ma wypadek Śmierci 
ich głowy. Ale ta smponująca miby to ilość 
tych towsrzystw jest raczej zs szkodą ich, niś 
z pożytkiem 1 świadczy tylko o niezgodzie i 
ZAŁULOSJI tamtejszych Polaków. Głdyby kowiem 
towarzystw było raniej, to byłyby one liczniej- 
Se, A GD ma tem idzie, mogiyby obracać wWię- 
kszymi fuuduszami 1 dawaó cozłoukom swoim 
większe dywidendy, a zarazem większą gwa- 
rancyę, áo asskuracya jest pewną. lak sas jak 
Jest, jest praeciwnie. Ale inaczej byó nie mo- 
źe wobsa niskiego stopnia iuteligencyi i wspo- 
mnianej niezgody między Polakami. Komakol- 
wiek się 00% nie podoba, wnet znajdzie sobie 
kilku stronników i oderwawszy się od towa 
raystwa, do którego naieżal, zaziada nowe, ze 
szkodą naturaluie tamtego. Do towarzystw oy- 
wiinych należą towarzystwa O celach polity- 
cznych, narodowych, ekonomicznych, celach roz- 
rywki spiewu a nawet i gimnastyki. To wszyst- 
ko jest jednak prymitywuem, źle zorganizowa- 
nem, ani trochą nie podobnem do tego rodzaju 
instytucyi europejskich. Towarzystwa kośsielne 
mają na oelu utrzymanie własnego kościoła. 
Towarzystwa zaś wojskowe tem tyiko się ró- 
żaią od cywilnych, że osłonkowie 10h zjawiają 
Się zazwyczaj na zebraniach lub obchodach pu- 
bliczaych w jednostajnych mundurach. 

Poiacy amerykańscy dużo i głośno mó- 
wią o swej narodowości, ale niestety koOŃoczy 


570 ALA Ann g Pn „rh. TWD aa JSC CHR. FUCZROJAC KEINE RPL: MOLA DA, o aj 


Wschód słońca o g. 7 m. 18- 
» 4 ” 


Równie smutny objaw przedstawiają poli- | 


sprawie, zdobędzie dla niej teren, lub pewne. 


Rok 1898, £7 


Prermmerena g prresylta pocrtową Wym 


OŚĆ: 
w kraju i w Austry! miesięcznie zł. FO 
w Niemczech s „A „JBDB s 


«w innych państwach a kR m 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 

piate należy miścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albo jego miejzce . -. 10 oh. 
w „Drobnych ogłoszeniach" ga ka 
slowo tłustym petitem po 
tłustym garmondem po 
Korespondencye prywatne za każde złowe 
tłustym petitera po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 et. 
eklamy . Z0 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW” ul. Karola Ludwika l. 9. 
Ogloszenia nad przegiędem politycznym 30 e. 
od wiersza, 
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straoye, odozyty, kcnoerty, to popisy nie- 
uctwa i arogancyi. Polacy amerykańscy du- 
mni są bardzo z tego, że dużo łożą na skarb 
narodowy w Rapperswylu. (ała sprawa jest 
tymczasem zasługą jednego człowieka p. Jri- 
manowskiego, który dawszy ze swojej kieszeni 
1000 dol, a azbierawszy drugi tysiąc drogą skła- 
dek, począł tym kapitaiem operować na giel- 
dzie 1 dzięki szczęśliwyta kombinacycm, zna- 
cznie go powiększył. Ale od ozasn, gdy p. 
Jerzmanowski wyjschał z Ameryki, sprawa 
ZaCZYnAa Upadzó. 

Założenie : polskiej : graiay ‘nowojorskiej 
pomimo nadludzkich wysiłków kilku ludzi do- 
brej woli, nie przyniosło spodziewanych dla 
podniesienią i utrzymania narodowości polskiej 
rezultatów. Nie może też działać dobrza brak 
polskich szkół, bibliotek, zupełną nieznajomość 
literatury a nawet i coraz to częściej języka 
polskiego, który pod wplywem anglo-amery- 
kiego paczy się, zmienia i zatraca GOrBZ to 
bardziej swój charakter. Nio dziwnego, że w 
takich warunkanh potężny prąd asymi!aorjny, 
idący od społsczeństwa anuglo-amerykańskiego. 
czyni Ógromne postępy. Narodowość polska w 
walos z tym ' prądem ulega jug w okresie 
dwóch ludzzich pokoleń, tak, %e wnukowie 
emigrantów zazwyczaj już nie umieją po pol- 
sku, a jeżeli umieją, to wstydzą się mówić oj- 
czystym językiem, jako językiem nis mającym 
praw obywatelskich w lepszych sfarach spole- 
czeństwa amsrykańskiego. Wadług prelegenta 
i przyszłość nie vrzedatawia się pod tym wzglę- 
dem różowiej. Jeżeli wychodźtwo nie zosta- 
nie ujęte u nas w karby organizacyi, jeżeli na 
jego czele nie staną ludzie świątli a posiada- 
jący zarszam zaufanie emigrantów, to sprawa 
Polaków w północnych Stanach ujednoczonych 
będzie, jak dotąd, w stanie opłakanego za- 
niedbania. 

Odozyt ten nagrodzili słuchacze oklaska. 
mi, a choó formalnej dyskasyi nad nim nie 
było, to przecież w przygodnych rozmowach 
objawiały się opinie, że pogląd prelegenta jest 
zbyt pesymistycznym. (Głodzimy się na to i 
my, gdyż trudno sobie pomyśleć, by Polacy, 
nowojorscy mieli być tak prawie bez wyjątku 
złymi i glapimi. Prelegent doznać musiał 
między Polakami amerykańskimi może kilka 
zawodów, a jako człowiek młody, wziąwszy 
sprawę zbyt gorąco, 8 zatem i stronnioso do 
serca, zapałał do nich niechęcią i odsądził ich! 
od ozci i wiary. Zaznaczyć też należy, że te- 
go, vo p. Szukziewicz powiedział o Polakach 
nowojorskich, nie można odnosić do Polaków 
zamieszkałych w reszcie Ameryki, W Nowym 
Jorku kyje zaledwie kilkanascie tysięcy Pola- 

ów. Ta garstka musi gubić się i zatracać w' 
olbrzymiej liczbis mieszkańców Babilonu no- 
wego świata. Przypuszoczamy, że w Chicago, 
gdzie Polaków jest około 100.000, stosunki już 
się muszą przedstawiać pomyślniej. 


Co i o czem piszą. 

Pau Pasyna, autor owego listu do peters- 
burskiego Kraju, w którym utrzymywał, że 
sziachta nasza zagładsa swoich fornali, a w spół- 
oe z żydowskimi szynkarzami i lichwiarzami 
wyzyskuj: lud ciemey w Galicyi, rdał sę te- 
raz pod opiekuńcze skrsydła Słowa Folskiego, 
Zmed sił on w tem pśmie list, w którym po- 
wiada, że się dowiedział? z petersburskiego 
Kraju, iż protestował przeciwko jego pierwsze- 
mu listowi p. Henryk Karczewski z Morawiec, 
p. Thullie z pod Milatyna i J. B. s pod Zba- 
raża. Było tych protestow znacznie więcej, ale 
p. Pazyna na ts trzy tylko odpowiada, a to 
z tej przyczyny, że innych zapewne nie orytał 
luo że w tych listach znalazł szczegóły, któ- 
re — zdaniem jeg? — potwierdzają te zarzuty, 
jakie on zrobił sziachcie polskiej w pierwszym 
swoim liście, 

I tak naprzykład pisze o listach wapos 
mnianych trzech panów : i 

Pan Karczewski pisze, że dają w jego oko- 
lisy 10 worów wagi 100 klgr. ziarua celuego, a 
ponieważ taki wór równa się korcowi, o którym 
mówiłem, daje przeto p. K. i jago okolica 10 kor- 
cy; czyli o 2 korce za mało, Przytem p. K. dodaje, 
że „jeżeli gdzie dają i mniejszą ilośó ziarna, za to 
dają więcej pola pod kartofle, bo od pół do 1 mor- 
ga“. Z tych słów jego wyrażnem jest, że inni mniej , 
dają ziarna od niego, czyli 9 i nawet 8 korcy, a 
on sam nie daje pół do 1 morga pod kartofle tylko 
mniej; ile mianowicie, nie mówi, ale wyraża się: 
„ile Bóg da, w każdym razie dostatecznie”. 

Zsów p. Thnliie wykasuje u siebie i w oko- 
licy 11 korcy ziarna rocznie, ale x własnego jego 
rachunku szczegółowego, w którym obce dowieść, 
niemożliwego, że dla rodziny, z b-ciu osób złożonej, 
wystarcza rocznie 800 f. zboża i dodaje „czyli 5 korcy*, 
wypada, że korsec, którym mierzą u p. T, i w je 
go okolicy, jest korcem, ważącym zaledwie 100 
faatów, czyli mniejszym o * od ogólnie przyjętego, 
o którym w założeniu mówiłem. Daje przeto p. T. 
nie 11, leog 8*/, prawdziwego koroa: kartofi zaś 
wyraźnie wykazuje, że ludzie jego mają z ogrodn 
15—20 korey, ponieważ jednak orzec ten jest 
o *j, mniejszy, a zatem prawdziwych mają 12—16; 
odtrąciwazy nasienie na rok następny i koszt wy- 
kopania, „posadzenia 1 uprawienia, pozostaje gia- 
nowózo nie więcej, jak 8—10 gotowych korcy tak, 
jak twierdziłem i twierdzę, , ; 

| Pan J. B, wykasuje 12 korcy ziarna rocznie, 

nie podająs wagi korca w swajej okolicy i od 16 
do 20 korcy kartofli z przeznaczonego ogrodu — 
można wszelako dość uzasadnienie twierdzić, ża bę 
dąc z tej gamsj części kraju, korzec jego podobny 
do zminiejszonego koroa p. T, e więc i on daje 
ziarna tylko 99, prawdziwego korea i nie więcej, 
jak 10 xorcy kartofli gotowych.' 

'A więs ci panowie stwierdzają, Że prakty- 


się wszystko na siowach. Obchody narodowe | kują to, na co ja powstają, ale się przyznać do te: 
to tylko krzykliwe, pozbawione treści demon- Í go nie chcą, gp 


s 


P. Karczewski w dalszym ciągu przyznaje co 
do mieszkań, że są liche, ale odpowiada: „eni do 


tego przyzwyczajeni“, Czyż dlatego, że ktoś odda- | 


wna choruje, nie należy go ratować, bo się do oho- 
roby przyzwyczaił, lub też, wychodząc z zasady 
pana K., wobec długo trwającej epidemii z wielkim 
procentem śmiertelności, nie należy przedsiębraó 
energicznych średków ratunkowych, bo ludzie ci 
przywykli umierać ? 

Dalej cytować długiego listu p. Puzyny 
nie bęlsiemy, bo z tego urywku każdy z nie- 


lom z głodu zdychać, ażeby jego koniowi było 
dobrze ? 

Poszedłem piechotą, powoli, bo w moim 
wieka człowiek nie ma nóg do latania, jeszoze 
dobrze, gdy mu do siedzenia wystarczą Sge- 
d'em szosą, prosto i myślałem, że w Warszawie 
znajdą roboty choóby za rubla na dzień, a jak 
wynajmę czeladnika za 30 kopiejek, to dla 
„mnie zostania 70. Rach!i oddam 10 kopiejek, 
sam na jedzenie i nocleg wydam 8 kopiejek, 
a 52 codzień odłożę i przez miesiąc mogę od- 
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dóbr Rzemień jako doskorały interes. Było to 
w połowie r. 1895 Powstała wówczas umowa 
między p. Bogdanowiczem a dr. Msjewskim. że 
dr. Majewski otrzyma od swego ulienta 20.000 
zł. honoraryum, jeżeli mu przeforsuje w sądzie 
jego ofertę. Obecnia przy rozprawie twierdzi 
'p. Bogdanowicz, ik za warunek wypłaty hono- 
jraryum postawił dr. Majewskiemu jeszcze i to, 
„ke dr. Majewski ma się dla niego wystarać o 
|potyczke w banku hipotecznym i o kupca na 
Jas w Rzemieniu, gdyż dopiero wtedy mógł 


łobyć ze 14 rubli. A jak ja będę miał 14 rubli,.p. Bogdanowicz na seryo myśleć o zakupnie 
to mogę wynająć se trzech czeladników i od- tak rozległych dóbr. Iateres ten miał przyjść 
razu zrobię się wielki pan.. ,do skutku za kilka miesięcy, w przeciwnym 


Tak sobie myślę, a tu juź słońce zaszło i razie miał p. Bogdanowioz, jak on sam twier- 


uprzedzonych osytelników przekonać się može, 
że p. Puzyna broni rozpaczliwie przegranej 
sprawy. Dyskusya wywołana jego listem wy-, 
kazała dowodnie, że fornalom dworskim w G3- į 


licyi powodzi się bardzo dobrze. Posiadamy zre- i jestem w lesie okoł» Czarnej Strugi. dzi, zwrócić dr. Majewskiemu tylko. gotowe 
sztą w naszej tece redakcyjnej obszerny list | Zrobiło mi się trockę mearkotno, więc po: , wydatki. 
jednego z byłych fornali, który szczegółowo : wiedziałem do siebie: aj Smul, ozy ty dobrze | Tymczasem sprewa poszła tak, że perira- 


opisuje, ile w jakim majątku destawał pensyi, zrobiłeś, że ty nie pojechałeś choćby sa dxie-, ktacya o kupno Rzemienia przeciągnęła się o 
ordynaryi, kartofli, pola ete Z breku miejsca sięć kopiejsk?... > i paro lat, a p. Bogdanowicz zaargażowawszy 
nie mogliśmy tego listu dotąd wydrakowaó, Tylko co tak powiedziałem, patrzę — z, większe cumy w tym interesie nie mógł się 
ale gdy p. Puzyna znowu tę sprawę porusza krzaków wychodzą trzy panowie. Jeden był zeń wycofać. Przed:wszystkism wnosząc ofar- 
w sposób uwłączający naszej szlachcie, a więc w kapeluszu, drogi w baraniej orapos, a trzeci tę na kupno dóbr słożył w sądsie krakowskim 
tej głównej inteligentnej warstwie naszego na- był strasznis oberwany. Kiedy ich zobaczyłem, i jako wadyum 25000 zł. Pomimo, że sąd jego 
rodu, to list ten niebawem ogłosimy, żeby slu- | to zaraz tak mi się zrobiło, jak temu zająco- „ofer'ę odrzucił a przyjął ofertę pp. Terenko- 
żył jako autentyczny dokument przeciwko nie-: wi, co go kucharka sadza na rożen... | ozego i Sahofisra, dr. Majewski nie tracił na- 
mu. — Żeby jednak czytelnicy mogli należycie | M'ałem sprawiedliwe przeczącie, bo za- ;dziei, że rekurzami uds mu się zmienić tę u 
ocenić list p. Puzyny, zacytujemy tu jeszowe raz jeden z tych panów, w baraniej czapce, | chwałę sądu. a tymczssem we wrześniu r. 
jego koniec, charakierystyczny z tego względu, zawołał na muie grubym głosem, jakby mnie 1897 pertraktował za Zdzisławem i Jadwigą 
że p. Puzyna podsuwa ludziom występującym pałką w sawą głowę zawalić: Fal" w sprawie ich dożywocia, które by- 
przesiwko niemu twierdzenia, których oni wcale | — Jak się msarz ty zładsieju... (ło największym szkcpułam przy kupnie Rze- 
nie mówili, a potem tymi przez siebie podsu- | — Przepraszam pana — ja mówią — żsbym , mienia. Ostatecznie zawarł z nimi umowę, na 
niętemi twierdzeniami bije ich i powisda, że ja był złodziej, toby wielmożni panowie ze, mocy którsj zobowiązali się pp. Baguszowie 
oni się sami przyznali do winy. Oto posłuchaj- mną nie gadali, tylko w las uoiekli... jzezwolić na wykreślenie swoich praw do doty- 
my 00 p. Puzyna pisze: | No, no. pewnie masz z sto rubii przy ; wocia z księgi grnntowei za 70000 zł. w tym 
--Pan J. B, prosi mnie o wekazanie, jakie mia- sobie rarchu.. — mówi dragi pan w ozapce..;, wypadku, jeżeli sąd zgodzi się na sprzedaż 
nowicie dwory i miejscowości praktykują zarzucone — Prseprascam  wielmośnego pans — ja majątku sierocego p. Bogdsnowiczowi. Jako 
przezemnie fakty. Adresów panu J. B. w Żudnym mówię — żebym ja miał z» sto rubli. to ja zalioxkę na tę kwo'ę dla pp. Boguszów wrę- 
razie nie mógłbym posłać, bo to wychodzi po za bym jeźdsił ekstre pocztą, a nie choduł gpi3- czył im dr. Majewski ze swoich pieniędzy 
zakres mego zadania; w tym wypadku jednak wy- chotą. - ; 10000 zł które mu następnis p. Bogdanowicz 
ręczyli mnie i zaspokoili ciekawość jego galicyjscy | -~ Tos ty psnbrat ! — mówi znowu pan w, zwrócił, mając w ten sprsók razem z wadyum 
współobywatele: pp. Thullie i Karczewski, a i on ; beraniej czapoe. — Ha, kiedyś taki ostrośny, zaangażowanych już 35.000 zł. w tym in- 
sam, o ile korce jego eą podobna do korców pana | śe nie nosisz przy sobie pieniędzy, to dawaj, teresie. í 
Thallie, t. j. o '|, mniejsze od prawdziwych. _ | łachy... Poniewat sprawa naprzól się nie posu- 
Ze Słowo polskie nie lubi szlschty polskiej | Kiedym to usłyszał, zaraz mi mowę od-|wała, a pp. Boguszowie ciągle objawiali chęć 
wiemy to oddawna. Ale przecież nas to driwi, jęło. Zamknąłem oezy, a panowie zabrali mi zerwania umowy z p. Bogdanowiczem i w je- 
że mogło bez zastrzeżeń udzielić gościnności ; węzeł z nożyczkami i naparstkami, zabrali mi | go staraniach około kupna dóbr nie tylko mn 


takiemu pismu, jak pana Puzyny. 
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darmów na prowincył, wiąc z z:jęciemm Kwzięli- | to znowu ten pan w baraniej czapce zawołał: garten następujący nkład: 
j — A naskarż oa nas, ty słodzieju, to dosta- 
|niesz coś między żebra!., 


śmy się do odczytania listu pewnego żandarma 
do redakcyi Kuryera lwowskiego. Zadaje nam się 
wszakże, że list ten mieści grube miedokładno- 


stróża porządku publicznego. 
ów żandarm : 


doniesienia do władz odpieywać, 
starostwa, na pocztę itd. Komendant posterunku zaś 


musi poza godzinami urzędowemi, załatwiając obo: i 


wiązki kancelaryjne, £ tego powodu tyle pisać, jak następujący zbi g wypadków : 


każdy inny urzędnik podczas godzin urzędowych 
(niektóre posterunki mają przeszło 2000 ekshibitów 
rocznie, to jest tyle, - co niektóry sąd powiatowy). 
A gdy każdy inny po kolacyi powiedzieć może: 
„Teraz przecie mam parę godzin wolnych“ — to 
źandarm musi chwytać 
na deszcz lab śnieg, na ciemność lub burzę, iść do 
slużby. W ten sposób zostaje żańdarm w miesiącu 
przeciętnie 18 do 20 nocy w Służbie, w którym to 
czasie pod żadnym pozorem spać mu nie wolno, 8y- 
pia zatem 10, a co najwyżej 12 nocy w domu 
Wobec takich warunków musi się nawet i stalowe 
zdrowie zniszczyć, wskutek czego rząd grube tysią- 
ce żandarmom emerytury płaci, a praktycznych žan- 
darmów brak. 

W dalszym ciągu ś%andarm ten uskarża 


się, że starostowia używeją żandarmów do, 
konfiskowania pism zakazanych, śledzenia so- ; 


cyalistów etu, tak, jak gdyby zakazane Bede 


nie były da żaudarma takim samym przed- 
miotem do ścigania jak zakazana broń, szwór- 


cowany tytoń lab wódka, kradzione konie lub 


ubranie. To też ten śandarm widocznie nie do- 
brze studyował swoje obowiązki. 


a . j 
Z kroniki Bolesława Prusa, 


Otrzymaliśsy list, który podajsmy x nie- ' 


jakiemi- poprawkami, nie ręcząc wroszcie za J3 
f! 
jestem krawiso i tylko zwymyślany, sle i obdarty ; z czego należy 


zbyt koisią dokładność. | 

„Przepraszam psn», ja 
na imię mi Szmuł. A nazwiske to wcale nie 
powiem, ażeby nie obrazili się na mnie jedni 
tem panowie, x którymi ja miałam intare?... 

Nie chwaląc się, żyję na świecie 58 lat, a 
krawiectwem zajmują się ze 43 lat. Przez caly 
ten cząs mieszkałem na prowincyi.. (o to; 
jest — mieszkałem ?.. Mcja żonę to trzchę 
mieszkała, bo miała izbę u jednego starozakoa-, 
nego ixraelity za trzy rublo na rok. Ale ja to 
wcals nie mieszkałem, tylko okcdziłem cd do- 
mu do domu i łaiałem. j 

Ubiersli się u mnie prcści ludzie: stróke, 
nosiwody.. A ty:ko raz na kiika lat ziarzyła 
sią robota u jakiego pana ekonoma. Ale x tego | 
to było więcej wymyślania, aniżeli dochoda. 

Pókim był młody, zarabisłem niezgorzsj : 
czasem i pół rabla na dzień. A'e od roku za-| 
robek mi się zmniejszył, bo zaosąłem trochę ' 
niedowidzieć... 

Wtedy Ruobla, przepraszam, moja żona, 
mówi do mnie: $ Tisan Dti ©. 

— Wiəss ty Szmul, ty tu n'e masg co robić 
(niby na wsi), ty musisz isć do Warszawy. 
Tam są wielke rarobki, ty tam sbierzesz tyla 
pieniędzy, że będriesz mógł wynająć ozeladni-, 
ka, a wtedy kędzie dobrza nam wszystkim. i 

Myślę sobie: Ruchla ma racyę. Przecie ja 
mam swojs właene nożyczki i naparstki, 4 rą 
takie gałgany krawcy, którzy nawet nie mają 
własnej igły. Więc ja spotkam takiego, to oa 
do mnie pójdzie ra czeladnika i ja przynaj- 
mniej na starośó odetchnę. 

(Nie wiem, jak jsst u państwa. B> u nas. 
niby u żydków, to ozłowiek dopiero wtedy za- ` 
czyna zarabiać, kiedy wynajmie czeladnika, 
Zupełnie jak pachciarz, który dopiero wtedy 
robi interes, kiedy wynajmie krowy). 

Kiedyśmy tak = żoną uradzili, więc ja 
wziąłem najlepszą garderobę, nożyczki, kawa- 
łek ebleba i 30 kcpiejek gotowemi pieniędzmi 
i poszedłem prosto szosą do Warszewy. W dro- 
dze spotkał mnie jeden znajomy farman, który 
miał już na bryce xe 12 osób i mówi: 

— Miądaj Szmul do samej Warszawy za 20 
kopiejek... p 
 — Źsbyś ty zdechł pierwiej — ja mówię — 
nim ty odemnie zarokisz 20 kop'sjex za nio. 

— Daj 15 on mówi.. No, niech cię dyabli 
wezmą, daj dziesięć k' piejek do rogatki... 

i CO pan powie? Ja byłem taki głupi, że 
mu nie dałem 10 kopiejek|.. Ale i jakże ja mo- 
glem dać, kiedy w Warszawie, za dziesięć ko- 
piejek, to jest na dwa dni utrzymanie ?... Mia- 

TET couo  <Mowzzżkak mami 
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Żądajcie wszędzie T 


za karabin i bea względu | 


jtów Wołf nazywa pasożytami 


ł 


: kowie, jako władza opiekuńcza, 


Wupierajelę yrzemysi krajewy ! 
UTEK NIEMOJOWSKIEGO! 


| buty, czapkę, chałat, w chałacie woreczek z 
| 30ma kopiejkemi, a nareszcie... zdjęli za mnie 


„nie pomagali, ale i przeszkedzali, postanowił 
,p. Bogdanowicz wyccfąć się m interesu. Wobaa 


. | spodnie i zostawili mnie przepraszam — coal- | tego w grudniu r. 1895 w Wiedniu Zapropo- 
Nie wiemy, jakie są warunki Życia šan- | kiem gołego na szosie.. Gdy zaś jaś odchodzili nowali mn dr. Majswski, Kcrnberger i Wein- 


Dlatego ja jaś nio więcej nie powiem o 


ści i przesadę, nie licującą ze stanowiskiem tych parach., Ja tylko chcę, bes urazy, zapy- 


Bos oto 00 png] 


Żandarm siedzi od 8 — 11 przed południem | 
w szkole, następnie od 2—5 po południu odbywa , je 
się „egzercyrka* i znowu szkoła. Oprócz tego mnsi nie Ja...” 
chodzić do sądu, Í 


taó sią : dlaczego tamoi panowie nazywali mnie 
złodziejem ?.. 

Bo mnie się zdaje, bardzo przepraszam, 
że jeżeli tam, na szosie, był złodziej, to chyba 


Pomirąwszy kwestyę, że: spacsry w oko- 
licach Warszawy nie należą do przyjemności 
bezpiecznych, trudno nie zwrócić uwagi na 


Oto, pravis w tym samym dvin, kiedy 
„panowie“, którzy zrabowali Szmula Głrabinę, 
nazwali gò jeszcze „złodziejem“, prawie w tym 
samym daiq członek wiedeńskiej rady pań- 


‘etwa, Wolf, nazwał Polaków — „pasożytami*. 


Pan ten, mrejący dużo pzdobieństwa do 
bokaterów «x pod Czarnej S'rugi, oczywiście 
zapomniał o dwu rzeczach : l-mo, że sam jest 
parlamentarnym pasożytem  uajgorszego ga- 


'tuvku, albowiem peraliżuje wszelkie obrady, a 


2-do, że jeżeli Galicya istotnis należy do naj- 
uboższych prowincyi anustryackich, to niedolę 
swoją zawdzięcza przadowszy:tkiem temu, że 
okcłe VO lst dźwigeła na sobie „raaczżyta,* zwa- 
nego anustryacką biurokracyą. 2 

Biurokraci owi, których możan nwałsó 
za moralnych ojoów deputowanego Wolfa, nie: 
tylko rujnowali Galicyę nadmiernemi podatka- 
mi, nietylko z całą świadomeścią tłumili ro- 
zwój jakiegokolwiek przemysłu i cgłuviali lu- 
dnośó, ale jeszcze w roku 1846 wywcłali pa- 
miętrą rzeź galicyjską .. 

Gdy więs „pasożyt“ 'i potomak pasoży- 
Polaków, to w 
jego wykrzykniku nie mieści się żadna oblga, 
ale proste potwierdzenie faktu, że — w*zyscy 
bandyci są do siebie podobni. Zarówno oi z 
radzymińskiej szosy, jak tamci z nad Dunaju i 
jak owi z nad Sprawy... i 

Swoją drogą Szmul Grabina został nie 


brać naukę, że — w tem życin nie rządzi sła- 
szność, ale siłą. W jakimś idealnie dobrym 
Swiecie, Szmul za 43 lata pracy krawieckiej, 
może dostałby emeryturę. W tym raś, realnym, 
nie tylko nie wynagrodzono jego trudów, daj- 
my na to fusze: skich, ale jeszcze zabrano mu 
cały msjątek, poczynając od 30 kopiejek i no- 
życzek, a kończąc na czapce, ku'ach, nawet i 
spodniach. . Ń 


starcza czyste sumienie i piękva  przeszłcśó, 
Do tego potrzebne są inne kwal'fikacye. 


Z izby sądowej. 
Lwów, 15 listopada, 
(Trudny interes). 
Tutejszy sąd cywilny ma teraz do roz- 


,strzygnięcia sprawę, bardzo ciekawą dla prawni- 


ków z powodu swoich komplikacyi i nastręczą- 
jących się łamigłówek ' prawniczych, a dla 
szerszej publiczności senzacyjną z powodu osób, 
która są w nią wplątane i wysokości sumy, o 
którą ohodzi. Jako strona skarżąca występuje 
dr. Leszek Majewski, adwokat we Lwowie, 
w imieniu swojem i swoich wspólników: byłego 
rotmistrza Adolfa Kornbergera i kupoa lasów 
Emanuela Woeingartena i pozywa p. Stanislawa 
Rosko Bogdanowiczą c. k. szambelana o zapłatę 
sumy 34 OOOjzł. ztrozmaitych tytułów, dok órejjak 
twierdzi, nabył prawa podczas interweniowania 


„o kupno dóbr dla p Bogdanowicze. Rzecz miała 


się mniej więcej tak: | 

Właścicielami dóbr Bzemień z przyległo- 
ściami w powiecie mieleckim szacowanych na 
650.000 zł. byli małoletni Aleksandra i Feliks 
B.gaszowie, dzieci Zdzisława Bogusza. Na tym 
majątku oiężył jednak cbowiązek właściciela 
dawania Zdzisławowi Boguszowi i jego żonie 
Jadwidze z hr. Chołoniewskioch Boguszowej przy- 
zwoitego i ich wiekowi i sytuacyi spełecznej 
odpowiedniego dożywocia. Sąd krajowy w Kra- 
postanowił 
sprzedaż tych dóbr, ponieważ były zaniedtane 
i potrzeba było różnych kosztów, aby je przy- 
prowadsić do dobrego stanu. Hozpisał tedy 
edykt, wzywający tych, którzyby mieli chęć 
do kupna, do wniesienia oferty w pewnym ter- 
minie, W terminie tym wnieśli ofertę pp.: Te- 
renkoczy i Sohoffsr, oraz p. Bogdanowicz. 

Do wniesienia oferty naklonił p. Bogda- 


nowicza dr. Majewski w spółce z Weingarte- | 


nem i Kornbergerem, przedstawiając mu kupno 


odznaczonych dwema medalami zasługi, 
Należy strzedz się przed naśladownictwem, 
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, Bogdanowiox miał 
deó zaraz na korztą da'szych portraktacyi 
16 000 zł. i po zakapnie Rzemienia odstąpić 


„swoja prawa włeśoiciela na rzecz dra Majew- 


t 


| kiego i spółki, gły jaż otrzyma mapowrót 


włożone już w ten inutares sumy, tj. razom z 
owymi 16000 zł, pizeszło 50.000 zł. Nadto 
mieli oni po ukończeniu całej sprawy dać dla 
pani Bogdenowiczowej 10.000 zł. poręk:wiczne- 
go. Jako zabezpieczanie dla tej sumy, miało 
służyć zaintabulowanie B.gdanowicza za wła: 
ścioiela Itzemionia. Tak postąpili dr. Majewski 
i spółka, ponieważ mieli oni chęć sami nabyć 
te dobra, użyli więs p. Bogdanowioza jako fir- 
manta, gdyż z nimi samymi Boguszowie ukła- 
dać się nie chcieli. Umowę tę spisano nota: 
rymlnie w styczniu r. 1896. P. Bogdanowicz 
twierdzi, że przystał on na nią pod wpływem 
perswezyi dra Majewskiego, który tłómaczył 
mu, że jekeli się teraz z interesu wyccfa, to 
może stracić i 35000 poczynionych juk wkła- 
dów i będzie musiał jemu zapłacić 20.000 złr. 
umówionego honoraryum. 

Teraz zaczęli działaó dr. Majewski i to- 
warzysze jako „dom'ni-negotii*. Sprawa przy- 
brała obrót korzystny, gdyż wyższy sąd kra- 
jowy w Krakowie zniósł rezolucyę niższej in- 
stancyi i zarządził, aby jeszcze raz zbadano, 
ozy istnieje potrzeba sprzedania Rzemienia, 
Gzy mie. Wobec tego dr. Majewski ofiarował 
4000 zł. na raz'e drowi Rettingerowi, zastępoy 
drugiej spółki oferentów t. j. Terenkoczego i 
Schoffera, za odstąpienie od oferty. W ten 
sposób pozostała jedyna tylko oferta p. Bogda- 
nowicza, a gdy w czerwcu r. 1893 sąd pono- 
wnie uznał potrzebę sprzedaży Rzemienia, zda- 
wało się, że sprawa wypadnie zarówno po my- 
śli p. Bogdanowicza, jsk po myśli dra Majew- 
skiego i wspólników. 

Lecz nową przeszkodę wytworzył rekurs 
Boguszów do najwyższego trybunału przeciwko 
orzeczeniu sądu krakowskiego. Rekurs ten 
wnieśli oni pomimo, że dali zapewnienie, iż 
będą popierać sprawą p. Bogdanowicza, i za 
to zapewnienie dostali delszej zaliczki 9000 zł. 
Z drugiej strony mimo rekursu, przystąpili 
Boguszowie do zawarcia punktacyi z p, Bo- 
gdanowiczem, na mocy których miał p. Bo- 
gdanowicz na wypadek, gdyby rekurs został 
obalony, zapłació całą osnę kupna, t. j. po 
strąceniu długu hipotecznego i połowy doży- 
wocia, około 526.000 zł. Ponieważ p. Bogdano- 
wioz był tylko firmautem, przystał na ten u: 


; kład, licząc na to, że dr. Majewski wystara 
Do zwycięstwa w walce o byt nie wy- 


się o tę sumę. Tymczasem tak o kupca na las, 
jak i o pożyczkę w banku było trudno, gdyś 


„wbrew woli Boguszów, którzy mieli na Rza- 


mieniu prawo dożywocia, bank nie był skorym 


„do dania pożyczki hipotecznej. 
$ 


W czerwcu r. 1896 spotkał się p. Bogda 
nowiog z posłem bukowińskim p. Stefanowi- 
czem i licząc na jego znajomości w bankach, 
nabrał znowa ochoty do kupna Rzemienia. 
Udał się tedy do dr. Majewskiego i wspólni- 
ków i prosił ich o zwolnienie go z umowy 
wiedeńskiej, ofiarując im zapłacić 10000 złr. 
odstępnego i 20000 złr. jako umówione jeszoze 
dawniej honoraryam. Jak p. Bogdanowicz 
twierdzi, zwolnienie to miało nastąpić tylko 
na wypadek, gdyby p. Stefanowicz do spółki 
z nim przystąpił, natomiast dr. Majewski twier- 
dzi, że wówczas umowę ową zerwano bóz 
względu na to, ozy p. Stefanowicz wejdzie do 
tego interesu, czy nie. Rozstrzygnięcie tej kon- 
trowersyi właśnie jest największą trudnością 
rozprawy. 

„ Ostatecznie jednak p. Stefanowiow do spół- 
ki nie przystąpił, a dr. Majewski prowadził da- 
lej interes na rzecz swoją, Czy też na rzaoz p. 
Bogdanowioza. W lutym r. 1°97 zawarto z peł: 
noletnią jut Aleksandrą Boguszówną, zamężną 
Sraszkiewiczową kontrakt, me mocy którego 
na podstawie dawniej ulożonych punktsoyi 
uzyskał dr. Majewski prenotacyę prawa wla- 
Bności połowy dóbr Rzemień na rzecz p. Bo- 
gdanowicza. Kontrakt ten był źródłem daleko 
idących fatalności. P. Bogdanowicz stał się 
nieodwołalnym właścicielem połowy Rzemie- 
nia, a pani Szaszkiewiczowa, nie otrzymawszy 
za to ani centa, straciła kredyt i zagrożono 
jej otwarciem konkursu, W skutek tego wnio. 
sla ona nawet doniesienie karne na dr. Ma- 
awskiego, a więc w dalszym rzędzie i na p. 

ogdanowicza o wyłudzenie na niej owego 
kontraktu, leog sprawę tę potem w drodze do» 
browolnej zgody zażegnano. 

Torax nastąpiła ostatnia faza tej sprawy. 
Dotychozas działał p. Bogdanowicz prawie za- 
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morena 


Najtańszem i najlepszem źródłom zak 


wrześniu r. 1897 korzystny dla siebie układ, 
na mocy którego zwolnił panią Szaszkiewiczo- 
wą od obowiązku sprzedania mu pcłowy Rze- 
mienie, a za to zwróciła mn ona sumę wyłożorą 
przezeń na gotowe wydatki i dla Boguszów w 
kwocie około 37.020 zł. zaś na zaspokojenie 
ewentualnych prstensyi dra Majewskiego zło- 
była do depozytu dra Pająka, adwokata we 
Lwowie, 14000 zł. W ten sposób' wycofał się 
p. B>gdanowioz z interesu, uratowawszy swoje 
pieniądze, a jak twierdzi przy rozprawie, uczy- 
nil to dlatego, poniewaź nmowę zawartą w 
Wiedviu z drom Msjewskim i wspólnikami 
uwsżtł już za rozw ązaną, choćby już z tego 
powodu, że spółka ta nie dotrzymała zobowią- 
zania zapłaosnia oceny kupra za Rzemień w 
razie za8 gdyby trwał dalej przy umowie z ni- 
mi, grozło mu niebszpieczeństwo, że jego wa- 
dyum i wkłady starą sią nieściągalne. 

Ale właśnie wskutek usilnych starań dra 
Majew:kiego w styczniu r. 1898. najwyższy 
trybuneł zadecydował sprzedaż Rz:mienia. Ts- 
rez dr. Majewski domagał są od swego kli- 
enta, aby dalej kontynuował ów interes, on 
jednak pozostał prey układzie æ drem Dorn- 
baumem t. zu. wycofał się z interesu. Wobso 
tego dr. Majewski i wspólnicy wytoczyli mu 
teraz pozew rywilny o zapłacznie 20000 uł. 
jako honoraryum, 10.000 zł. odstępnego na 
mocy „umowy ` zawartej podczas układów p. 
Bogdauowioza ze Stefanowiczem, i 4000 zi. 
wypłaconych sp, dr Rmttingerowi, jako odstę- 
pne dla pp. Terenkoczego i Sch: ffera. Twier- 
dzi bowiem dr. Majewski. że wystarał się na- 
wet o przyrzeczenie pożyczki w banku i o ku- 
poa na las, a więc spełnił wszystkie żądania 
swego klients. Natomiast p B>gdanowioz utrzy- 
muje, że ani owej pożyczki, ani owego kuposa 
na seryo trazktowaó nie mógł, gdyż warunki 
przytem proponowane były bardzo niekornystne, 
an’ teš o zrealizowaniu pożyrzki lub o sprze- 
daży lasu nie mogło być mowy, wobec tego 
że na Rzamieniu ciężyło dożywocie Boguszów. 

Rozprawę, która toczy się wedłag nowej 
procedury cywilnej, prowadzi rados wyższego 
Sądu p. Litwinowiez, oraz pp. radoy Garfein 
i Prokopowicz P. Bogdanowicza broni dr: Pa- 
jąk, stroną przeciwną zastępuje pref dr. TIL 
Obecnie po dwudniowych wywodach ob% stron 
odrcczono rozprawę celem rawezwąnia bsrdzo 
ważnego świadka p. Stefanowioza. 

Równocześnie z tą sprawą toczy się tak- 
że sprawa karna o obrazę honoru, wytoczona 
drowi Majewskierau przez p  Bogdanowicza, 
którą sąd karny ma rozstrzygnąć 18 grudnia br. 


* * 
Lwów, 16 listopada. 
(Obraza czci.) 

Dsiś rortrząsał sąd przysięgłych sprawę 
dr.  Ostąszewskiego- Barańskiego, redaktora 
Dziennika polskiego któremu prokuratorya pań 
stwa wyto:zya proces za obrazę wachmistrza 
żźasdarmeryi w K'łomyi p. Walkiewieza, popel- 
nirmą przez krravpondencyę z Kołomyi, zamie- 
szozoną w Dzienniku polskim w grudniu r.z, a 
noszącą tytuł: „Spocsynsk niedzielny. — Aps- 
lacys* do namiestniotwa o wyswobodzenie z 
niewoli żydowskiej. — Letarg żandermeryi i 
policyi, a epstya o. k. starosty.” W ertykule 
tym nieznany autor zarzucił żandarmoryj, że 
nie zbyt starennie pilnuje przestrzegania spo- 
czynku niedzielnego w browarze Seidmenna w 
Diatkowicach koło Kołomyi. Pomimo, ke robo- 


toicy tego browaru i piwowar są katolikami, 
pod presyą gpryncypała izraelity w otawia 
utraty obleba „woleli — jak twierdzi autor — 
gwałcić prawa boike i cesarskie" i nie swig 
cili miedzieli, nig opierać się pryncypałowi. 
Waobmistrz Żżandarmeryi wiedsał o tem i 
przyrzekał, że zrobi ukytek z tych faktów, lecz 
z wypołnienism p”zyrzeczen'a zwlekał. „Wobec 
tego — twierdzi autor — wtajemniczeni w 
sprawą tłówaczą sobie róśnie skromność rana 
waochmistrza wobeo żydowskiego potentata! 
Prócz tego zsraucił autor owej korespondenay;, 
ż5 żardarmerja patrzy za to przes palce, jak 
w niedzielą p"zejeżdźają tuż przed nosem po- 
sterunku żzndarmeryi i pel'oyi fary, nałado 
wane drzewem i wiktuałami, i ludziom. wycho- 
dzącym s kościołs, przejścia tamują. W końca 
konkludsja autor, że wobac takich wypadków 
„miestkęńcy K'łemyi zbydzieją i będą musie'i 
amigroweó ramiast żydów do Palestyny." 

Rozprewę odroczone, gdyż dr. Ostąszaw- 
ski ce em przeprewadrenia dowodu prawdy za- 
igda? rawawwania k |ku świsdków i niektórych 
eyjssnień od staroitwa w K łomyi, na co się 
strona przeciwna zgodziła. 


kronika. 


Lwów 16 listopada, 


Z powodu odsłonięcia pomnika Sobieskiego 
we Lwowie cedbędzie się w wigilię uroczystości, tj 
w gob.tę w Kole literuckicm uroczysty wieczór, 
połączony z odczytem dr. Aleksandra Czołowakiego 
pt. „Jan III i miasto Lwów“, orsz z produkcyami 
muzyczno-woksloemi, Początek o godz. 8 wieczór, 
Odsłonięsia pomnika odbędzie się w niedzielę o 
godz, 10 reno, poczem w salach ratusza cdbędzie 
się przyję tie, urządzone staraziem Rady m Lwowa. 
Wieczorewi po przedstawieniu w teatrze odbędzie 
przyję:ie prywetne u państwa prezydert>wstwa 
Małachowskich. Na cba te przyjęcia wydano spe- 
cyalne zżproszenia. 

Kankursa rozpisują: Rady szkolno okręgowe 
w Dąbrowie, Rohatynie, Stryju, Pilznie, Źędaczo- 
wie i Horodence na przeszło sto posad nauczyciel- 
skich z teeminem do 21 grudnia. — Sənat akade- 
micki lwowskiego Uniwersytetu na posadę maszy- 
nisty przy budynkach przeznaczonych dla zakładów 
chemii i fizyki z poborami 521 zł, i pomiesskaniem. 
Termin do 31 grndsia. 

Towarzystwo łyżwiarskie ogłasza program 
zabaw i konkursów, ktjre w bieżącym sezonie cd. 
będą się na Stawash Panieńikich. Projektowane są 
po uroczystem otwarciu sezonu, dwie maskarady, 
tombola, choinka Świąteczna dla dzieci, festyn świe- 
tlany w dzień Nowego Rsku, festyn motylkowy, 
corso kostyumowe, cordo kwiatowe, wyścigi mło- 
dzieży itp. Predukcye na łyżwach w dziale sporto- 
wym, rszpocznie w dzień Trzech Króli konkurs w 
jezdzie szybkiej dla członków i geśii, a zskończy 
konkurs o mistrzowstwo, który odbędzie się 12 lu: 
tego 1899. 

Szkarlatyna wygasła w Kleparowie, natomiest 
w Zubrzy stwierdzono urzędownie siedm wypadków 
tej choroby, 

W Witkowie nowym, należącym do Staa. br. 
Badeniego, wybuchł w niedzielę pożar i zniezczył 
prawie cały folwark wraz z zapasami zboża, war- 
tości 20.000 zł. Ogień był podłożony. Ledwo na 
fslwarku począł pożar przygasać, wybuchł znów 
w zagrodzie najsamożniejszego włeścianina s Witko- 
wa, Pietra Więckowskiego. 


aw ma A WA n TTG 
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upu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i kance- 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 
D, W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Maryacki 8. Szczegółowe cenniki rozseła się franco, 


+ Helesa Jordanowa przeniosła się do wieczni] Kau 
ści dnia 9 listopada, w 62 roku życia, pogrążsjij Ałoc 
w głębokim smutku krewnych, sąsiadów i przy] "ali 
ciół W szerokich kołach towarzyskich pozostało dł) ty q 
lekie wspomnienie pełnej uroku postaci, która $ Szcz 
chwycała przed laty wdziękiem i czemś nieswj| Uszc 
kłem w nastroju duszy, oraz prześlicznym śpieweć) 

Z licznego zastępu współabiegających Helena Jo sim 
danowa wybrała Zygmunta Jordana, pułkowniki teśc. 
wojsk tureckich — lecz gdy narzeczony pod w> - 
żeniem klęsk 1863 roku zmarł w Paryżu, oddsli maż) 
rękę jego bratu, Bolesławowi Jordanowi, Zmarł 
była córką ś. p. Adama Kochanowskiego i Zol ścić 
z Uniatyckich, a siostrą Jana Kochancwskiegi Przy 
z Olszyn i Zofii x Kochanowskich Jordanowń nien 
z Więckowie. Grono najbliższych krewaych i sgągiś| Zalec 
dów otoczyło trumnę zmarłej — a arcybiskup Hej] dych 
niewiecki, przybyły ze Lwowa, przewodniczył koś 

duktowi pogrzebowemu, który się odbył w Szyrsj| sow: 
nach, w okolicy Biecza. | Kole 

t Br. Stanisław Tabeczyński, adwokat k:sĵf Wym 
wy i radny miasta, zmarł wczoraj nagle w swel lajg: 
pomieszkaniu przy ul Kopernika -1. 16. Około gf! zay 
dziny drugiej po południu pani Tabaczyńska, sf W ni 
wehcdząc do gabinetu męża, prosiła go na obiall ùdzis 
Gdy się ani nie odezwał, ani przez dłnższy czńb. M 
nie przychodził, pani Tabaczyńska weszła do gab tiegi 
netu i spostrzegła, iż małżonek jej leży bez żyć 
na dywanie. Dr. Tabaczyński chorował przed psf rank 
miesiącami na mózg, lecz przyszedł do zdrowia, prál techı 
wdopodobnie jednak skłonncść do udarów mózg”| logi 
wych pozostała i oto wezoraj jeden z takich silnych ksp 
udarów przeciął Życie mężczyzny w sile wieku, b przec 
liczącego zaledwie 40 lat, zdolnego, pracowitego ! tznic 
ogólnie lubianego. Śp. Tabaczyński był prezezem Ke tami 
syna miejskiego i cieszył się w kołach mieszczań! budz 
skich wielką sympatyą. Spokój jego duszy Pogrzeł publi 
odbędzie sią we ezwartek. 

Szkoła pisarzy gminnych powstać ma próła p 
opieką Wydziału krajowego. Oblicza ją Wydzisłpozw 
krajowy, wedle projektu, który będzie przedstawiojł, id 
ny sejmowi, na 40 uczniów, Da szkoły, w którći twal: 
nauka będzie trwała przez catery miesiące, będąfe z 
wysyłani ludzie jaż "pełniący fankcye piaaczy czf ława: 

iepr 


loc 


sekretarzy gminnych, a Wydział krajowy wezwið ù 
wydziały powiatowe, sby se swoich fanduszów wj 

znaczały premie dla tych pisarzy w powiecie, któ Ostra 
rzy spełniają należycie swoje obowiązki. Kars nautl Wany 


100 zł. rocznie, co razem wyniesie 2000 zł, a £% 
koszt urządzenia kursu obliczono na 1600 zł. wigi! 
razem cały kurs pisarzy gminnych, będzie kosztó 
wał 3600 zł. 
Opera w Przemyślu. Z miasta tego donoasś| 
Zawitał do nas 10 bm. teatr lubelski pod dyrekogf (zi 
p. Czystogórskiego, Na przedstawienie inauguracyjuś (x 
dano „Trubadura*. Partye główne spoczywały w rę 
kach pań Kawskiej i Dąbrowskiej, tudsież panótRi 
Olszewskiego i Remy. Artyści Śpiewali poprawniń disyj) 
całość wypadła okrągło. W dalszym ciągu zapowić'*ię w 
dziano „Fau:ta*, „Halkę*, „Zydówkę! i operetki” Po 
„Nietoperz", — Bawiła tu także trupa niemiecki 
Gottslebena. Po jednem nieudałem przedstawieniu 4|5%i 
lotnili się obsy przybysze. a 
'Niepatryotyczna Rada gminna. | 
stość odsłonięcia pomnika króla Jana III zaproszć|!. 
no między ionemi także zwierzchncść gm. Jazło voll 
z powodn, iż miasto to było Świadkiem pcgromu Ta kupić 
ków przez Sobieskiego w r. 1684, przyczem zamek! 
tamtejszy i miastó po ośmioletniem panowaniu Taf 
ków zostało z niewoli oswcbodzone. Rada gmiugficagn: 
jazłowiecka zwióciła przysłane zaproszenie z uwagśllawet 
że w uroczystośsi mie weżmie udziału, bo ma wa . 
źniejsze rzeczy do czynienia. s 
== Areszta: ania w Królestwis Polsklem. Wo% 


Tanie pieczywa w Krakow'e Magistrat m | 
Krakowa ch'ą* ubogiej lndar$ni dcstarczyć taniególlo ho 
pieczywa, zamierza urządzić własaym natładam pie MWoici 
karnię, i wydzierżawić ją któremu z piekarzy pod bie . 
warunkiem, że będzie wypiekał bułki po csasie JP zypz 
po półt ma centa.  - sł GŚcia 

Tajna rozprawa o szpiegostwa odbyła sitkobiet 
ubiegłego tygodnia w Przemyślu przeciw Ales sat Ankos 
drowi baronowi Murmanowi, którego przytrzymat pow 
w lecie w jedaym z f»rtów przemyskich na zdójfołoże: 
mowaniu planów. Barona M irmana agd skazał 7% leprz, 
ośm miesięcy ciężkiego wiezienia. Oskarżony M 
jął wyrok , ONO 

Afro 
i 


W Abbazyi bawią obecuie między innymi pp: 
Adolf Abrahamowicz w peńsyonacie dr. Ebersa, Z,” 
gmunt Wenderhrf, dyrektor dóbr hr. Potockiego Pasten 
Buczacza, Jan Pictr:w:ki z żoną z Radomia, hrabi pew 
na Przeździecka z Wsrazawy z córką i synem, briicznyp 
Stanisław Konarski z Dubiecka, z żoną i córkami“ miej 

wieczór Sł wack'ego, urządzony staranie Wierz 
znanego» recytatora p. S:anaławą Konopki, sgrom8” wie 
dził wezoraj w sai ratuszowej sporo pub'icznościAdzi p 
Osobliwie młodzież cbojga płci licznie była repro?theł. 
zentową, Każdy nomor programu oklaskiwano goftzuró 
rąco, Nadzwyczajnie pod-bał» się publicznnści dófgo m 
klamacya „Araba“, wygłoszona przez młodą i gym?” któr 
patyczną uczennicę p. Konopki pantę Maryę Kar uyn 
kiewies. Zachęconą gromkimi oklaskami dodała atadik uti 
lentowan. adeptka kunsztu dek!amacyjnego ns%dyż y 
program „Mazurka Cho ina“ Ga 7alewicza, w któfh pel 
rym dowicdła, że i "utwory humorystyczne umić . I 
adtwarsaó z równeu zrozumieniem jak powaążneśzy lni 
Wieczór złożony z wyjątkiem dodanego przes paltiwem 
ną Kurkiewicz wiersza Gawalewicza, z samyl™iedzis 
utworów Ełowąckiego, przypomniał słachaczom żywSbosób 
pctągę słowa tego p ety, którego prochy słożonóWascze 
w obcej ziemi, dotąd czekają na spoczynek w krajSYapólu: 
ojczystym. Połowę drcboda1 s wazorajszego wieczorddniły 
p. Konopka na ten cel właśnie przeznaczył. Mraza 

Strej<l. W Zakopinem  strejkują robotnicy 
wynajęci do robót zieme;ch przy budowie kcle 
Chabówka Zakopane, a to z powodu, Że  przedsięŃoi 
biorca, niejaki Słonec"i, rzekomo od czterech tygo Woją | 
dai nie plazi im za robotę. — W Stanisławowie FRm z 
tamtejszych trzech drukarniach zastrejkowali zece 4% 
rzy, żądając podwyż szenia płacy i wydalenia tychdw 
pracowników, którzy nie należą do socyalistyczneg%? 


Związku drukarskieg Jeder z  przadsiębiorcówAłe so 
Żyd, warunki te prz, Jął, więc u niego strejk natali testr 
dwaj inni włeśziciele drukarni, kat licy, nie chcądcho,.. 


na warunki bastowników przy tać b pr 
„Utrzymanek polifycznyć. Dzienniki czeskiejzą — 

aby dać dowód, ża Wolf jest iatotnia utrzymankienfidrąp 
politycznym przytaczają, ile kiedy które miasto, in% 
stytucya lub wielko-niemiscki „patryota* mu wy? 
płacili' I tak: od miasta Komotowa, Treutnowa, Li-| 
berca, Chebu i Reichenborga dostał po 4, 6 do 8 
tysięcy zł. Za mówę w Neu'i*schein otrzymał 10008 
zł. mianowicie: fabrykant Ruecker dał 600 zl, 8h 
firma (żydowska) Weiss i R*tter zapłacił » 400 sł. itay 
. Napad na kościół katolicki. Dnia 23 z m 

nieznani zbrodniarze napadli w Władywostok. 2%fonem 


po Kaukazie na probostwo i kościół rzymsko-katolicki. 
| Głoczyńcy wymordowsli słażbę kościelną i- poz abie- 
‘| tali pieniądze, aparaty kościelne, a nawet dokumen- 
I| ty parafialne. Proboszcz ks. Szpigalewicz był na 
F| Bzeręście chwilowo nieobecnym i tym  sposcbem 
f| tszedł niechybnej śmierci. 
| Gr. kat. probostwo w Izbach nadało namie- 
|Btnietwo ks, Janowi Sebscie, proboszczowi w Be- 
ibi reście. 
Przytrzymanie wychodźcy. Władze przytrzy - 
l Mały w Krakowie niejakiego Markusa Reisa ze 
| Złoczowa, w chwili, gdy właśnie miał zamiar opu- 
| ścić kraj, aby wyjechać do Ameryki. Powodem 
(| przytrzymania był fakt, że Reis uchyla się od speł. 
anowój nienia powinncści wojskowej. Znaleziono przy nim 
is zaledwie 53 zł, a więc fundusz, który w zwyczaj: 
| nych 
| 


cgs 
s gabil Riego ognie były jaż przedmiotem prób. 
| Ognie projektowane muszą posiadać wiele wa- 
jtmnków i tu ma do spełnienia trudne zadanie piro- 
technik, mianowicie muszą dawać gwarancyę, iż 
mogą być wożone przy każdym pociągu bez obawy 
silny $keplozyi i że zamarkowanie nimi stojącego pociągu 
ska, bójprzed najazdem nadchodzącego musi być uskute- 
ńitego |tznione nejwyżej w przeciągu 8 minut, Próbami 
em Ksitemi interesują się żywo szerokie koła kolejowe, a 
gzczań! budzą one także wielkie zaciekawienie podróżującej 
'ogrzed publiczności. 
Autorka przed sądem. Hrabina Martel, zna- 
aa pée powieściopisarka, podpisująca się (łyp, została 
fydzisipozwsna przez senatora Trarienx o ogzczerstwo, za 
stawio to, iż w jednym ze swoich ostatnich utworów na- 
z twala go „ordynaryjnym renegatem* i twierdziła, 
łe z katolicyzmu przeszedł na protestantyzm dla 
zy czfłuwarcie bogatego małżeństwa. Okazuje się, Że to 
wezwiś Nieprawda. 

wy Partactwa budowlane. 
któ Ustrawy : Onegdaj zawalił się tutaj nowo zbude- 
[wany gmach szkolny. Straszna detonacya, towarzy- 


mózg? 


tozmiary przybrałoby to nieszczęście, gdyby się była 
zdarzyła o kilka dni później, gdyż już od 14 b. m. 
gdauka miała się rozpocząć w nowym gmachu. Setki 
rekojflzieci padłyby były jego ofiarą. Wzmiankowany 
acyjaffmach budowali architekci Kern i Blum z Opawy, 
gktórzy również wznieśli kościół na tutejszem przed- 
bieściu Przywóz. Keściół ten, wedle orzeczenia ko- 
jaMisyjnego, zdradza także wielką ochotę rozpadnięcia 
powi? tie w gruzy, Podobny los spotkał już wieżę kościoła 
(w Polance, przez tych samych panów wzniesionego. 
„iris“, opera Mascagniego ma jutro ujrzeć 
f wiatlo kinkietów w Rzymie. Ogromne panuje tam 
Paciekawienie, co znów nowego da mistrz młody, 
ył łascagni bawi w Rzymie, oglądany przez wszystkich 
|| wszędzie. Na przedstawienie czwartkowe wszyst- 
kie miejsca rozsprzedane. Jeszcze niektóre miejsca 
u Tar|<apióć można było u przekupniów, którzy szalenie 
zamobdierali. Za fotel żądali 50 lirów, za miejsce do 
śdtania na najwyższej galeryi 10 lirów. Wobec Ma- 
łcagniego wszystko w Rzymie schodzi na drugi plan, 
dawet kongres anarchistyczny. i 
Bratobojstwo. Kiryło Kołesza wójt, pisarz 
Rminny, djak i członek rady powiatowej zamieszka- 
. Wey we wsi Piła w powiecie żółkiewskim, posprze- 
n tymizawszy się z bratem swoim Artymem o kwestye 
chnikiWejątkowe, strzelił do niego w przystępie gniewu 
zybyłf” Zabil go na miejscu. Następnie uciekł do lasu, 
wajskśtdzie w ślad za nim udała się w pościg Żandar- 
sjszeg” derya. Ale Kołesza uciekł aż do Lwowa, „gdzie 
% jednym z podrzędnych hoteli zamierzał sobie ży- 
ie odebreć. W chwili gdy zasiadł do pisania osta- 
gółtwiego listu, schwytany został przez policyę tutej- į 
mo DARŁĄ, która znalazła prsy nim rewolwer z jednym 
(Pystrzelonym patronem, a czierema nie wystrzelo- 
fymi, z których jeden przeznaczył Kołesza dla siebie. 
Zaczadzenie Wczoraj wieczorem przyszedł 
anieg”/*© hotelu Bombacha przy ul. Kazimierzowskiej przy- 
m pie *Woicie ubrany mężczyzna z jakąś kobietą i kazał 
ty poó*obie dać pokój na nocleg. Rano kelner wszedłszy 
sazio IP zypadkiem do tego pokoju, zastał owego Jego- 
dościa leżącego bez ruchu na ziemi przy piecu, a 


a sidtobietę na łóżku. Przywołane pogotowie stacji ra- 


lexga$ Rukowej ekonstatowało u tego jegomoś.ia śmierć 


tymanó* powodu zaczadzenia. Kobietę, którą wyższe nieco 
, gdejfołożenie uchroniło od Śmierci, odwieziono w stanie 
zal peleprzytomnym do szpitala, gdzie prawdopodobnie 
r przyfozyjdzie do siebie. W papierach zmarłego znale: 
Ono paszport, z którego wynika, że nazywał się 
mi pp: “lfred Pitrz i był ślusarzem w Stanisławowie. 
ga, Ż/,  Dłuma u pcheł. W „Rocznikach instytutu 
riego FRwteura* dr. Simond ogłasza rozprawę o drogach 
hrabi?0wpewszechniania się dżumy w której potwierdza 
m, priitznymi przykładami fakt, że przenesi się głównie 
rkami+ miejsca na miejsce za pośrednictwem szczurów, 
ranier"Wierząt bardzo lubiących wędrówki, oraz na pod- 
gram8*%wie własnych badań twierdzi, że ze szczurów na i 
szncboihdzi przechodzi mikrob dżumy za pośrednictwem; | 
reprefeheł, Wnętrzności pcheł, wziętych z chorych 
no goftezurów, badane mikroskopijnie, wykazały obecność 
ści dego mikroba, wyssanego z krwią szczura. Woda, 
i sym” której kilka takich pcheł roztarto, zastrzyknięta 
ę Kurdrym Bzczurom, zarażała je dżumą. Z tego widać, 
k utrudnione być może umiejscowienie dżumy, 
0 nadflyż wymaga zniszczenia nietylko Szczurów, ale i 
w któf%h pcheł! 
i Dotąd z badań lekarskich wykryto, 
2y ludżmi rozszerza się dżuma głównie za pośredni- 
5 parom pcheł i pluskiew, jakoteż komarów, ale nie 
zamycHłedziano i nie umiano sobie wytłómaczyć, w jaki 
l żywobosób dostaje się od szezurów do ludzi. Nie przy- 
słożosószczano bowiem, Żeby ludzie i szczury mieli 
r krejtłepólnych pasożytów. Badania dr. Simonda wy- 
ieczóridóniły tę kwestyę i pokazały w jaki sposób 
aza ta może od zwierząt przechodzić na ludzi. 
Lady Helena Martin. Niedawno zmarła w Lon- i 
kclefynie ełynra tragiczna artystka, Helena Martin. Za 
cia lubiła opowiadać, w jaki eposób rezpoczęła 
: tygotWoją karyerę artystyczną, nieświadoma, Że z cza- 
je W; zostanie ulubiericą angielskiej publiczności, 
i e szą pięknego poranku — mówiła — Space- 


że mię- 


a tychdwałam nad brzegami Tamizy x moją siostrą : 
wznegRekspira umiałyśmy na pamięć i często grałyśmy 
jorcówhłe sceny. Nagle znalazłyśmy się około jednego 
ustać,) teatrów. Ciekawie zaglądamy do środka— pusto .. 
chcądcho... ale na scenie stoją dekoracye, z balkonem 

- È prawej stronie. „Wiesz co? — zawołała sio- 
eskia — przecież to dekoracya z „Romea i Julii“; 
ankietfdrgp się na balkon i bądź córką Capuleta, ja bę- 
sto, in twoim Romeem*. Nie potrzebowała powtarzać 
iu wy*Ropozycyi; za chwilę grałyśmy słynną scenę bal- 
wa, Li*bnową, z niezwykłem przejęciem, wzrnszone, że 
6 do Możemy to czynić w prawdziwym teatrze, Nie wie- 
1 1O0OWałyśmy jednak, że mamy słuchacza. Dyrektor, 


) zl, SPRechodząc przez korytarz, usłyszał głosy. Nie 
) sł itdR erywsjąc nam, wszedł do swej loży, Gdy ze- 
3 z DWNam z balkonu, ukazał się, obdarzając nas niezli- 
tok. HAR%Onemi pochwałami i zapewniając, Że jesteśmy 


Piszą z Morawskiej 
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stworzone na artystki. Wkrótce debiutowałam z po- poszły one o 200 złr. w górę. Hanssa ta ma 


wodzeniem w tym samym teatrze, W rok potem 
wstą ilam do teatru Coyentgarden i na pierwszy 
występ grałam Julię, z Kemblem w roli Romea“, 
Samobójstwo Dziewiętnastoletni Gabryel Fritz, 
pomocnik lakierniczy, oblał się wezoraj jakimś pły- 
nem zepalnym, poczem cdebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru. Zwłoki nieszczęśliwego, w części 
zwęglone, znaleziono w podwórzu realncszi przy ul. 
Gródeckiej 1. 9, i odwieziono je do kostnicy. 
Zmarli. W Krakowie dr. Jakób Teichmann, 
urzędnik prokuratoryi skarbu, syn profesora ana- 
tomii, lat 32; Tomasz Albinowski, emer, poborca po- 
datkowy, lat 89, — W Przemyślu Franciszek Krupiń- 
ski, były właściciel dóbr, lat 87, — W Stanisła- 


poniekąd charakter familijny, wytwarzana jest 
bowiem przez szczupłe grono osób posiadają- 
cych większą część akoyi danego przedsiębior- 
stwa. Gdyby im przyszło na myśl zrealizować 
zysk osiągnięty z tej haussy i sprzedać swe 
akoye, zapewne kurs ich tak samo raptownie 
spadałby, jak teraz się podnosi, — to też po- 
żytku ogół z tej haussy mie ma wielkiego, ale 


,może boleśnie odczuć jej następstwa, giy kar- 


ta się odwróci. Na razie można skonstatować, 
że juź sama wieść otakich ogromnych skokach 
kursowych przysporzyła giełdzie licznych gra- 
osy z łona publiczności, która od kilku lat 
trwoknie trzymała się zdala. Liczne kantory 


wowie Konstanty Wojciechowski, obywatel, lat 74. giełdowe, które od krachu r. 1895 wlokły 
Stan pewiętrza. T. o g. 8 rano + 6, w pel. aj kygwot, obecnie mają bardzo dużo do 
| roboty. 


--6 R. Bar. 771. Spada. Pochmurno. 


W kuchni. 

Pani. Jednak to litość bierze patrzeć, jak te 
biedne raki muszą się żywcem gotować w wodzie. 

Kucharka Eee, proszę pani, one już do tego 
Są przyzwyczajone. 


Skarga kawalera. 
Mam tysiąc reńskich stałej pensyi. 
Lecz się nie mogę żenić biedny, 
Gdyż trzy bym żony mógł wykarmić, 
Lecz za to ubrać — ani jednej. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we środę 
(wanowienie) „Safandoły*, komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou. We czwartek „Gejsza“, W pią- 
tek na dochód bndowy domu akademickiego im. 
Adama Mickiewicza „Łapownicy*, komedya w 4 
ektach A N. Ostrowskiego. W sobotę po peładniu 
„Dwie siercty*, dramat w 5 aktch D'Eanery i Cor- 
mon“, wieczorem „Głejsza*. W niedzielę popołudniu 
l-sze uroczyste przedstawienie w dniu odsłonięcia 
pomnika króla Sobieskiego: „Dzika różyczka”, ko- 
medyas w 1 akcie Józefa Blizińakiego i „Pasiowie 
królowej Marysierki*, opsretka w 2 aktach St Du- 
niecsiego, wieczorem 2 gie uroczyste przedstawienie 
w dniu odsłonięcia pemnika króla Sobieskiego: roz- 
pocznie „Apoteoza* z młziaąłem wszystkich osób 
teatru hr. Skarbka, oraz Prolog napisany przes Sta- 
nisława Rossgowskiego, nastąpi: „Halka“, cpera na- 
rodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 


Z Berlina donoszą, że projekt fazyi obu 


'norymberskich przeds'ębiorstw Sohuokerta i 


Lówego rozbił się. Jak wiadomo projskt ten 
był jednym z powodów, dla których bank nie- 
miecki podwyższył eskont na 6!/,"ję. Oprócz 


,tego istnieje jeszcze w Niemczech kilkanaście 


innych projektów finansowych, 


bo niemal 


stawił w parlamencie nagły wniosek o zuie- 
sienie ustaw przeciw anarchistom, Nagłość te- 
go wniosku odrzuciła Izba 359 głosami prze: 
ciwko 98. ' 3 

Chrystyania 16 listopada. Storthing uchwa- 
lil prawie jednogłośnie rezolucyę, domagającą 
się, ażeby z chorągwi norweskiej usunięte 
zostały oznaki unii z Szwecyą. 

Nowy York 16 listopada. W Santa Cruz na 
Kubie rozpoczęły się obrady zebrania narodo- 
wego; składa się ono z 48 delegatów, wybra- 
nych przez oddziały wojsk powstańczych. Ze- 
branie to ma zorganizować rząd nowej rzeczy- 
pospolitej kubańskiej, pod protektoratem Sta- 


ROTEL IMPERIAL. e 
pierwszorządny hotel, restawracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 16 listopada. K. hre. Dro- 
hojowski s Tułkowie * Z. Mikucki, E. Bettelheim i 
J. Schmol z Wiednia A. Rambansek s Ustrzyk, 8. 
Niezabitowski. Ch. Bauer z Berna. J. Niemirycz z 
Warszawy. Dr. W. Chrząszczewski i Z. Suszycki x 
Krakowa. E. Mezaraki z Wołynia, 


KOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryaoki. 
Przyjechali dnia 16 listopada. Mieczysławowie 


nów Zjednoczonych i obmyśleć wszystkie szcze- | hr. Pinińscy z Koszułowie. Bronisław Nathansohn 
góły administracyi, przedawszystkiem sposób fz Warszawy. Zygmunt Mochnacki z Toustełóg. An- 


przeprowadzenia pierwszych wyborów, 


tóre |teni Abrahamowicz z Krakowa, Kazimierz Weydlich 


odbyć się mają zaraz po zupełnem wycofaniufz Podola. Fr. Klein s Berlina, Feliks br. Löwen- 


się z wyspy Hiszpanów. 

Uchwały zebrania muszą uzyskać apro- 
batę rządu waszyngtońskiego. 

Usposcbienie ludności kubańskiej wzglę- 
dem władz i obywateli Stanów Zjednoczonyo 
jest bardzo dobre. 

Rzym 16 listopada. 


ı każdy większy bank ma ochotę to przeprowa- 
dzić jakąs fuzyę , to jakąś nową emisyę i t. p. 


Z powodu mających 


się niebawem odbyć dwóch międzyzarodowych 


kongresów, a to w sprawie anarchistów 


stein z Wygody. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 16 listopada. A, Wuriwoda 
z Czerniowiec. K. Giżowski z Przemyśla. J, Kaje- 
tanowicz z Zaleszczyk. O. Sala z Wysocka. K. So- 
chaniewicz z Tarnopola, E, Pawlikowski z Bielaka. 


| 


Skutkiem tego żądania kredytowe stawiane 
przez banki waż do banku państwowego 
rosną niesłychanie. Oto np. w dniu ostatniego 
peździernika same banki berlińskie zgłosiły 
w banku peństwowym weksli do eskontu za 
76 milionów marek. Prezydent banku Koch 
tak się tem oburzył, e miał się wyrazić, iż 
nie pozostanie mu chyba nie innego, Jak tylko 
odrzucać wszystkie weksle bankierskie, bo 
przeciek bank państwowy nie na to istnieje, 
aby popierać tylko griinderstwa. 
Ostatnie notowania : 


Rzymie, a konferencyi pokojowej w Petersbur- 
gu poruszył rząd angielski myśl urzęlowego 
uregulowania kwestyi języków dyplomąatycz- 
nych. Przez wieki język francuski był jedy- 
nem narządziem porozumiewania się ze sobą 
dyplomatów, dopiero w bieżącem stuleciu An- 
glia uzyskała to, że i jęcyka angielskiego po- : jaa 
częto używać w stosunkach dyplomatycznych ; | Przyjechali dnia 16 listopada. Pułkownik Hre- 
poczem Bismark bez usprawiedliwiania się w, chorowicz z W. Neustadt. Dr. Szymon Bermann z 
stosunkach z obcemi państwami także niekie- į Krakowa. J. Rappaport, K. Gausterrer, J, Schar- 
dy używał języka niemieckiego. Avglia teraz | tenmi'l'r i A, Jut z Wiednia. J. Badsichowski z 
zaproponowała, ażeby uznano te 3 języki ra | Podola ros. Włed Krzyżanowski z Lisek. K. Mar- 


|M. Wasilewska z Siemuszowa, 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, pizo Maryacki. 
W nowym sarsądzie, supełnie odnowiony 
(E Proksch). 


Kredyty austr. 35275, węgierskie 35350, jedynie dopuszozelne w stosunkach dyploma- | maross z Karowa. P. Łuazpińska z Kcsszwa. Wł. 
Anglobanki 164—, -Uniony £91'50, Bankverci- | tycznych i żeby na kongresach międzynarodo-, Jaruntowski z Twierdzy. P. Filipowski z Kocowa. 


ny 261 75, Linderbanki 223—, Ludwiki 211. —, 
Czerniowieckie 290:—, Elbethale 259 —, Renta 
papierowa 10095, srebrna 100'85, austryscka 
siota 11965, austr. renta wal. kor. 101'35, wẹ- 
gierska złota 11960, węgierska renta wal. kor. 
9785, dukat 5'68, 20 frankówka 9'54'/, , marki 
1178, ruble 1'27'|,. 

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 16 


` 


Odpowiedź Rodakcyl. Wł. Kraft w Rudawie, listopada 1898. 
Książkę p. Owsińskiego może p. sprowadzić za po: . 
średnictwem którejkolwiek pierwszorzędnej księgar = : 


ni lwowskiej, np. Seyf-rtha i Czajkowskiego, Gu- 
brynowicza i Schmidta, Altenberga, Księgarni polskiej, 


Z ryaków zb*żowych. 

Międzynarodowe rynki zbokowe zdradzały 
w ostetnich dnisoh dątrość zniżkową, głównie 
pod wpływem powiękssenią się dowozów w A- 
merycs i wywozu x kraju prodakcyi. Gielda 
londsńska odznączałą s'ę w pierwszych dniach 
tygodnia minionego usposobieniem * slabem, 
skutkiem wiadomeści o zwiększeniu się zapa- 
sów kontrolowanych. W następnych daiach 
tendenoys była nieco. lepsze, lecz nie stalą, 
Na ipnych rynkach ceny w ostatnich dniach 
trochę spadły. Hasło do zniżki dały giełly a- 


 pastewny 5:75 do 6'—, jęczmień browarniany 650 


merykańskie. Odnośnie do przyszłości położe- , 


nie rynków jest w dalszym ciągu niestała; na- . 


bywcy nie chcą się pogodzić z istniejącym po- 
ziomem cen., spodziewając się, że w miarę po- 
większzn'a się zapasów kontrolowanych w kra- 
jach importujących, usposobienie rynków zmie- 
ni się na ich korzyśó. Jednocześnie jaduak po- 
wolny wzrost ilości ziarna gotowsgo. w por- 
tach krajów przywożących zboże, zmussą na- 

ywców do ozynienia zakupów po cenach 
istniejących. Nie wielkie obroty na rynkach 
angielskich są dokonywans przewaśnie pszeni” 
oą amorykeńską, przenica rosyjska nie stanowi 
przedmiotu transakoyi, ponieważ wysokie ceny 
we Włoszesh w tę stronę skierowały eksport 
z portów południowych. 

Pomimo względnie dobrego urodzaju we 
Włoszash ceny w tym kraja w ostatnich cza- 
sach dosrły do takie) wysokości na rynkach 
wewnętrznych, ż3 rząd zmasziny był do sprze- 

aty zboża lndrości z xapasów ministeryum 
wojuy. Jednosześnie zostało zniśone oło prsy- 
wozows od zboża zagranicznego. We Feancyi 
są czynione w obeonej chwili znaczne zakupy 
na potrzeby młynsrzy, pomimo nieswykls do- 
brego urodzaju tegorocznego. 


Usposobienie niezmienne. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. 9:— do 9'20, nowa lub na termina 
000—000, żyto gotowe 760 do 7:75, nowe lub na 
termina 0.00—0'00, owies obroczny stary 
0.00, owies nowy gotowy 640—660, jęczmień 


do 750, 


| plomatycznym ; będzie to miało prawdopodo-; łynia. L. Dzikiewicz z Grybowa. 


,ozorem opuścili Kretę ostatni 


rzepak 11:— do 11:25, Inianka 0.— wi 


0'—, groch pastewny 6-75 do 6'25, groch do go- še mocarstwa niebawem zaproponują Porai 


wych mówcy dowolnie mogli jednym z nich J. Filipowicz z Makowisk. M. Reiman z Monachium. 
się posługiwać. Rzą1 włoski chce jednak, aże {EK Sochor z Król, Polsk, Z. Smagowicz z Pozna- 
' by uznano także jęwyk włoski językiem dy- | nia. P. Cisocki z Grybvwa, K, Hrynakowski z Wo- 
K. Jastrzębski z 
bnie ten skutek, że kwestya ta i nadal nie zo-; Podola ros. Rf 
stanie formalnie uregulowaną. — 


„ Kopenhaga 16 listopads. Z inicyatywy tu- NADESŁANE. 
. tejssej partyi sosyalistycznaj poruszą niemiao- Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 
oy porlrwie socyaliści w parlamencie niemiec-| pna sa nią na siebie adnej odpowiedzialności 
kim sprawę wydalań Dańczyków z Szlezwiku. wena ONEA RE., aa oda 
WILHELMA PŁYNNE NACIERANIE 


Jutro odbędą się tutaj urządzone ptsez socya- 
»sIBASBGO RRY NAS 


"listów 4 wielkie wiece, protestujące przeciw 
ces. król. uprzywilejowane 1871, 


| postępowaniu rządu niemieckiego. . 
Kanea 16 listopada. W poniedziałek wie- 
tureccy oficero- | Ceny: 1 flaszka wstrzyk swkowa 1 zł, 6 ńuszek 6 zł., 9 fla- 
anek 12 sł. franco do każdej stacyi poczt. w Austro- Węgrzech. 


Wilhelma c. k. uprzyw „Bassyryną”* jest środkiem, 
” ı którego akuteczność naukowemi badaułami 1 praktycznem 
© | doświadczeniem wykazano, a które wy!acnie apteka 


wie, żołnierze i urzędnicy. Admirał Pottier za- | 
wiadomił urzędownie dostojników kreteńskich 


towania 6.75 do 9*—, wyka 0— do 0:00, bo-! księcia Jerzego greckiego na prowizorycznego Franciszka Wilhelma w Neunkirchen wyrabia. 


bik 0.00 do 0'00, hreczka 0:00 do 0—, kukurudza 
nowa na termina 5'20 do 6:50, stara 5'80 do 6'— 
chmiel nowy za 56 kl, 70'— do 120:—, koniczyna 
czerwona 48— do 56'—, koniozyna biała 85-— do 
40'—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, tymotka 
17— do 20—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 


16:75 do 17:—, spirytus na termina 14— do, komisyi pokojowej ma być poświęcone debacie | j cyklić 


14.50. 
$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
- Kraków 15 listopada, 

Dowozy zboża trochę się zwiększyły, lecz stan 
zapasów w składach tutejszych jest tak samo ják 
na innych placach bardzo maly. — Zapasy nie 
zwiększyły Się na razie, gdyż w kraju sapotrzebo- 
wanie jest dosć znaczne, a na stacysch galicyjskich 


p 
ł 
b 
LJ 


Używaua jako wcieranie działa leczniczo, koi bole, 
uspokaja i łagodzi cierpienia nerwowe, jakoteż boleści w 
muszkułich, członkach i kościach. 


'komisarsa Krety. Admirał rosyjski oznajmił | 

, komitetowi wykonawczemu, że chorągiew tu-; 
„recka nie będzie zdjętą, jak to zrazu obwiesz: į Lekarze używają tego środka przeciw takim obja- 
zono ; wiadomoS5 ta wywarła nadzwyczajne ; wom, zwłaszcza jeżeli one wystepują z powodu wielkich 
wrażenie na ludności. Be l Ty E ET E 

i . . : : piel ż chetnie posług *ją sie nim i 

i Waszyrgton 16 listopada. Kilka posiedzeń ifaczaci, leśniczowie, ogrodnicy, gimnastycy 

: ci. 

nad wysokością kwoty, którą S:any Zjednoczo- 

ne mają zapłacić Hiszpanii za wyspy Filipiń :| 

skie. Gdyby rokowania pokojowa zerwano, | mu Wnego pana Stroh 

Ameryka natychmiast obejmie w posiadanie; Instytut dentystyczny 
cale Filipiny i rozpocznie kampanię z tym 0* | składający się z kilku oddziałów, w których dentyści i 
statecznym celem, by zagarnąć bezwarunkowo ; dentystki wykonują: plombowanie wedłag najnowszych 
wszystkie te terytorya, które uzna za potrze: | zasad nauki, wyjmowanie zebów bəz bolu, przy miejsco- 


bio © zięć w posia danie. Rząd Stanów jedno: wem znieczyłeniu lub też przy uśpienia, obturatory przy 


Otwarty został we Lwowie, nl. Hetmańska 1. 6 w 


<— A no 


wadach i brakach podniebienia, wstąwianig sztu- 


ceny są stosunkowo wysokie. Na targi tutejsze do- 
wożą jednak dośó znaczne ilości zboża z pobliskich 
okolic, które w małych partyach po cenach stosun- 
kowo niskich młyny tutejsse skupują Z tej przy- 
czyny, pomimo Że na targsch zagranicznych ten- 


-Telegramy Przeglądu. 


f 


Dowozy farmerów w s'anach Z'ednongo- 


nych wszroiwy = 1116.000 kwrt. do 1 249 000, 
gdy w tygodam odpówiednim roku zeszlego 
wynosiły tyiko 920.000 kwrt. Zianasy skontrc- 
lowane powiekszyły sią o 1524000 brszli i 
wynosiły 17,000 000 bn*zli. Eksport z krejów 
naddunejskich zmniejsył się nieco i jest mnisj- 
szy, nik w rcku zeszłym. W Aus'ro- Węgrzech 
po długotrwsłej tentenoyi mocnej usposobie- 
nie nisso osłabło, zniżka wszakże nie była zbyt 
znaczną. Surg w Rosyi stopniał prawie wszę- 
dzie i dzięki ciepłu masiewy ozima poprawiły 
się. Na rynkach rosyjski h panowała tenden- 
cya moora, gdyż wobsa mspzusie się dróg do- 
wozy smniejszyły rię znacznie. Wywóz w orta- 
tnim tygodniu z*iększył się. Dotyczy to głó- 
wnio pszerioy i jęczmienia. Ekeport tego osta- 
tniezo ziarna, jak również kukurydzy jest w 
tym roku większy od zeszłorocznego. Natomiast 
wywóz pasenioy, owsa, a głównie żyta jest 
m"iejszy od zeszłorocznego. Wcgóle w tygo: 
dniu zeszłym wywieziono z Rosyi przez głó- 
wne komory celne 10.207 tysięcy pndów ró- 
źnych sbóś, t. j. więcej o 2.704 tysięcy pudów 
więcej, niż w tygodniu zaprzeszłym. 


Część ekonomiczna. 
ka Wiedeń, 12 listopada. 


dnia, uwidocznione w cedułce, na pierwszy 
rzut oka nie odzwierciadla w sobie emooyi, ja- 
ką giełda nasra w tym sześciodniowym okre- 
sie przechodziłe. W walorach bowiem, których 
kursu nasza publiczność zazwyczaj szuka w oe- 
dałce i któremi szerokie jej koła się interesują, 
nie ma żadnych znacznych różnie w porówna- 
niu z notowaniemi z ubiegłej soboty. Do wozo- 
raj nie było nawet literalnie żadnej różnicy, 
kurs międzynarodowych walorów był prawie 
oałkiem , nieruchomy i dopiero dziś pod wpły- 
wem slabej tendencyi na giełdach zachodnich 
obniżył się trochę. Natomiast w drugorzędnych 
walorach, t. z. Nebenwerthe, któremi od po- 
czątku tego miesiąca niemal wyłącznie intere- 
suje się tutejsza publiczność g'ełdowa, nastały 
i w tym tygodniu kolosalne zmiany. : 
akoye półnoono-ozeskioh kopalń węgla, nomi- 
nalnej wartości 200 złr., podskoczyły w jə- 
dnym dniu o 40 złr., t.j. o 20°% nominalnej 
wartości w górę, tak, że przy dzisiejszym 
kursie 625 złr. dają zaledwie 2*/,%, dochodu, 


dencya zwyżkowa znowu zyskała przewagę, ceny 
tutejsze nie zdołały podnieść się odpowiednio, 
Płacono: pszenicę białą 9,385—9,85, czerwoną 
9.35—9.80, śółtą 935—9.80, żyto n. 8.15—8,70, 
jęczmień browarny 6.75 do 7:50, na krupy 
6.25 do 6.50, owies n. 6'25-—6'60; rzepak 11.25 
do 11.80, konies czerwony —— do — —, bi 


sa. m do | © upsa zł., kukurudza 0.00—0.00. Wszy gt- à 


ko za 100 kilogram. 


+ 


Paryż 16 listopada. Trybunał kasacyjny 
orzekł, ka na razie nie ma nastąpić żadna zmia- 
na w odbywaniu kary przez Dreyfasa. Dalej 
zakomunikował trybunał ministrowi kolonii 
swą uohwałę, że Dreyfus ma być w jak naj- 
krótszej drodze zawiadomieny 0 rewizyi jego 
procesu i wezwany do przedstawienia trybuna- 
łowi materyałów do obrony. 

Anutysemita Lasiśs wniósł w Izbie depu- 
towanych interpelacyę z powodu tej ostatniej 
uchwały trybunału, prezydent gabinetu Dapuy 
jelnak odmówił parlamentarnego jej trakto- 
wania, 

W senacie postawił Constans nagły wnio- 
sek O przyznanie oskarżonym przed sądem 
wojennym dobrodziejstwa ustawy z r. 1897, 
mianowicie, ażeby podczas śledztwa wstępnego 
wolno im było przybrać sobie adwokata. Mini. 
ster sprawiedliwości oświadczył, iż rząd w za- 
sadzie zgadza się na ten wziosek. Podobny 
wniosek postawił w Izbie deputowanych Boyer 
i dodał wyraźnie, że nowa ustawa ma być naj- 
pierw zastosowana do Piquarta. Minister woj- | 
ny Freycinet oświadczył się za wnioskiem, 
zapewniając przytem, że gubernator wojskowy 


: Paryża postępuje w sprawie Piquarta zupełnie 
| wedle przepisów ustawy. Senat i Izba przyjęły 


 nagłość wniosków. 


. _soroyum międzynarodowe, rozporządzające wrze- 
Zamknięcie obrotów ubiegłego tygo- komo sumą dwóch miliardów dul., celem objęcia ` 


Oto np. ` 


a jednak pomimo tego nie można ich woale 


dostać. Równie szalone skoki zaszły w pra” 


skich akoyach żelaznych. W ciągu tej jesieni 


Paryż 16 listopada. Utworzyło się kon- 


zarządu wysp filipińskich. Propozycyę odnośną 
przedłożono już hiszpańsko-amerykańskiej ko- ; 
misyi pokojowej, a delegat fiaansistów amery- 
kańskich Young przyjechał tu dle prowadze- 
nią rokowań. razie przyjęcia propozycyi, 
Hiszpania otrzymałaby jednorazowe wynagro- 
dzenie za odstąpienie Filipinów, a Stanom 
Zjednoczonym płaciłoby towarzystwo czynsz 
dzierżawny, 

„ „Ogólne wrażenie z przebiegu obrad ko- 
misyi pokojowej każe spodziewać się, że spra- 
wa zostanie załatwiona pokojowo. Jeteli mi- 
moto Stany Zjednoczone utrzymują fotę na 


kę aA Eaa E to powodem tego jest wido- 
ie ogólna sytuno li a na i 
Wschodzie. ytuacya polityczn dalekim 

, Dzienniki tutejsze zapewniają, że w Ta- 
ne” pracują ciągle nad usbrojeniem eskadry 
i 


wają się codziennie manewra, naśladujące wal- 
kę z wojskiem nieprzyjacielskiem, usiłującem 
wylądować. | 
à Paa 16 venra Lucoheni wniósł 
podanie o kasacyę wyroku sądu przysięgłych. 
Paryż 16 listopada. ocyalisth Keun pe 


. 
t 


: 
| 


š 


w rezerwowych. W Cherbourgu odby- 


-ozonyona wolałby teraz zapłasić 20 do 25 mi- 
„lionów dolarów niż na nowo rozpoczynać woj- 
nę. Prezydent Mac Kinley jes; zlłesydowany 
nie dopuścić do bszużytsoznego przeciągania 
„układów. 

Manchester 16 listopada. Minister kolonii 
Chamberlain wypowiedział tu wczoraj mową, 
w której zaznaczył, że zbrojenia się Anglii zą- 


równo na lądzie jąk i ra morza nie mają na. 


eela grokenia jakiemukolwiek mocarstwu, prze- 
to nie należy ich tak przedstawiać. Zbrojenie 
się to jest tylko naturalnym środkiem ostro- 
żności wobec poważnego konfliktu z innym 


| narodem (Francyą), % byłoby nierozumnem za- 


f 


' nieohaó ich przed oasłkowitem usunięciem wszol- 
kiego nmiebezpieczeństwa. „Pragniemy — mó- 
wil dalej minister — ehoóby kosztem naj 


większych ofiar, oswobodzić Egipt od ruiny 
anarchii, a przywrócić w nim znowu pomyślne 
stosunki, oraz panowanie jego nad obszarem, 


który dawniej do niego należał, a wpadł w rę: | 
Jestesmy gotowi zapewnić ; 


ce derwiszó w. 
francuskiemu handlowi swobodny dostęp do 
do Nilu, ale dyskusya nad wyłuszozoną wła- 
Śnie zasadą polityczną jest niemożliwa. 

Wiedeń 16 l stopada (Rada państwa) Dzi- 
siejsze posiedzenie rozpoczęło się O godzinie 
9,12 Prezydent Fuchs oznajmia Izbie, że o- 


cznych zębów. 
T[amie leczy sie choroby dziąseł i jamy ustnej. 
Dia prowincyi zaprowadzono tę wygodę, 


i žo nadesłane pocztą pęknieie, złamane itd. zeby sztuczne 
( reperuje się i wysyła odwrotna pocztą 


Instytut otwarty przez cały dzień. 
Dr. M. Wiktor i L. Wiktor. 


| O. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank Hipoteczny 
przeniósł 


KANTOR WYMIANY sraz ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 
których biura mieściły się dotąd w mezauinie 
gmachu własnego do frontowych lokalności 

w parterze. g 


ODDZIAŁ DEPOZYTONY 


; | przyjmuje wkłądy iwypłaca zaliczki na rachu- 


nek bieżący, przyjmuja do przechowania pa- 


' piery wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
anicznych ENERO 


DEPOZÝTA SCHOSKOWE (Safe Deposits.) 

2a opłatą 25 do 35 zir. aw. rocznia, dø- 
pozytarjusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
carnej sokowek do wyłącznego użytka i pod 
własnym kluczem gdzie Oezpiecznia a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub wąśne 


trzymał od rządu pismo x zawiadomieniem o; dokumenty. l 


zniesieniu stanu wyjątkowego w 15 powiatach 


W tym kierunku poczynił Bank hipo- 


kaliryjskich. Minister kolei odpowiala na kilka teszny jak najdalej idąca zarządsenia. 


interpelacyi, między innemi w sprawie usunię- 
Gia rampy kolejowej na ul. Zółkiewskiej we 
Lwowie, przyrzeka'ąc, że ta przeszkoda komu- 


czytano szereg interpelacyi i „wniosków na- 
głych. W liczbie tej znajduje się iuterpe!acya 
p. Sylwestra (partya niemiecko - narodowa) co 
do wrzekomych nieprawidłowości przy budowie 
kolei na graniey galicyjsko: węgierskiej. 

P. Lemisch zapytujs prezydenta, jak dłu- 
go będzie trwał urlop dyrektora kancelaryi 
parlamentarnej Halbana. Dr. Fachs oświadcza, 
że urlop jego zostął na podstawie Świadsotwa 
lekarskiego przedłużony do 5 maja 1899. P. 
Bielohlavek wyraża życzenie, ażeby jeden dzień 
w tygodniu przeznaczonym był dla obrad nad 
wnicskami pochodzącymi z własnej inicyatywy 
posłów. Dr. Fuchs cdpowiada, że gotów jest 
życzeniu temu zadośó uczynić. 

Przed przejściem do porządku dziennego 
zabiera glos p, Daszyński d'a usupełnien a 
i uravadnienia zarzutów, uszynionych przezeń 
porłowi Wolif>wi na ostainiem posiedzeniu Izby. 

Daszyński powiada, że Wolff miał tę 
łosó zarznoió mówcy oszczerstwo i kłamstwo. 


Otóż mówca przytacza fakta, dowodzące, że| wię 


w niemieckich okręgach Czech zbierano składki 
dla Wolffa i że fabrykanci tameczni odciągali 


„robotnikom od wynagrodzena tygodniowego 5 
ki Wolifiaf 
uprawiał w sposób bezwstydny osobistą rekla-| w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj, 4 i pół 


pewne kwoty na fandase Wolfowski, 


mę i zbiereł sam dla siebie znaczne sumy. Za- 
rzuty mówoy były więc zupełnie uzasadnione, 
a Wolif najmniej ma prawo rzencać obelgi na 
caly cywilizowany naród. 


Poseł niemiecko-narodowy Prade odpo- |37.30—98.09, Bakowińatiego fund. propin 


wiada Daszyńskiemu w imienin Wolffa i twier- 
dsi, że Wojff zbierał składki nis dla swej oso- 


| lecz na swoją gazetę. 


Po tsj odpowiedzi I:b» przystępuje do po- 
rządkn dziennego, tj. do dalszej dyskusyi nad 
wnioskami o oskarżenie hr. Bsdsniego. 

- Gods, '/,2. Posiedzenie trwa dalej. 


i 
i 


Przepisy odnoszące się do tsgo rodzaju 


' depozytów otrzymaó można bezpłatnie w od- 
| dziale depozytowym. 
nikacyi rychło zostanie usunięta. Następnie od- j} 


ZZ RARE ZE RA RO CZE OOO ZE W TOD | 


e uua 


f 
| 


Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod frma : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo« - 
we, monety i poleca 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 
rata roczną zł. 1.70, na prowincji 1.80, 


| 


- i 
Łwów 16 listopada. (Z Izby handiowej). 
Akcyo sa sztuke: Kolej gal. Karoła o „s = 


kmia- | sł. m k, 310.00 do 21300. Kolej Liwowsko-Czern-Jasska 


po 200 zl. w. a. 290 


00 do 29300. Banku hypoteczn 
00 sł. w. a 8°8.— 


do 338.—. Akcye garbarni 
po 300 sł. w. A. 205.— do 214,—, Tow. budowy WĘ- 
gonów w Sanoku 260 — do 265—, Banko dia handlu i 
przemysłu po 200 zł. 208.50 do 211.00. 

Listy xastawno sa 100 zl: Banka hipot. ga 
roc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110,00 do 110,70 
pół proc los. w 50 lat 100.00 do 100.70. 4 ' 


BI lat. 100.95 do 101.60. Banku kraj, 4 proc. 
973) do 98,0), 4 proc et w Al l pół Daey (I siega) 
97. o 58.0), % proc. „ W Śl i pół T 
9320. 4 proc. los, w 56 lat 86:20 do £5 p aA kocie 
Obligi za 100 xl, Gal. fand, Propinacyjnago å pze, 
5 „10 
do ——, Kom, Banku kraj, 5 proc. (II z” (4 
108 00. Kolejowe lokalne Bank 


Monety. Dukat casarski 5.65 do 5.7 
u 


9.52 do 9.63, Półłmperymł 9.50 do 960 


i 


à 
pess 


REGINA 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


pla6% 
JULIUSZA LERMINA. 


Z lewego wybrzeża Sekwany cięgnęły 
wesołe bandy studentów, robotników porto- 
wych i gryzetek. 

A wśród sznarów przechodniów sunęły 
pułki konfederatów w bluzach, w kubrakech, 
zbrojne w pałki zamiast karabinów, które im 
obiecano rozdać, lecz nie rozdano; te bandy 
gotows były oświadczyć sią za tem lub owem 
stronnictwem, byle tylko módz wojowniczy 
swoim zachociankom dać folgę. 

Oficerowie trzymani przez Kostauracyę na 


| "Tłum, zalewający Plac Zgody, cofa się ku 
; Tuileryom. Tworzą się juź szpalery, żołnierze 
;zagradzają dostęp; wszystkie oczy, w jeden 
punkt zwrócone, oddechy zaparte — ma się 
ukazać Napoleon. 
Widać orszak, wychodzący z podwórza 
Tuileryi, w słońen błyszozą wstęgi i ordery. 
Na czele galopuje gwardya, lśniąca od 
błysku szabli i kirasów, za nią toczy się ka- 
retą na ciężkich złoconych osiach, ciągnie ją 
ośm rumaków, przybranych w pióra i wstęgi. 
Dokoła karety świetne mundury, pióropu- 
| sze, szamerunki; dalej karabiniersy o piersiach 
zł sistych, lśniący kirasyerzy — rzekłbyś, że 
świetny meteor spłynął na ziemię. 
Jakaś ręka niewidzialna otwiera nagle 
okratowane bramy ogrodu, konie parskają, ko- 
ła turkoczą, w blaskach słonecznych mienią 


è 


się barwy. 


Z początku tium patrzy na to z podziwem 


PRZEGLĄD s dnia 17 Listopada” 1898. 


W miarę odpływu eskorty, 
stają ; nad pułkami unosi się ów głos nadziei, 
zachęty, dziękczynienia, rozbrzmiewa po oałem 
mieście, > które po raz ostatni, entuzyszmem 
przejęte, zawiera przymierze krwi ze słynnym 
zwycięzcą. 

Widok na Champ de Mars, był wspa- 
miały. Od dwóch skrzydeł Szkoły wojsko- 
wej biegły długie estrady, tworząc pólkole, 
a pośrodku wznosiła się najwyższa, najwspa- 
nialsza, obita purpurą w złote frendzle i; 
pszozoły. 

W glębi, przyparty do głównego pawilo- 
nu, ustawiony był tron pod baldachimem. ' 

Estrady mieli zająć bracia cesarza, prze- : 
różni dostojnicy, pięciuset delegowanych wy-: 
boxców, wyżsi oficerowie, damy, urzędnicy — ł 
dziesięć tysięcy aktorów tego wspaniałego wi-! 
dowiska, najwyższego aktu zaufania całego ną- | 
rodu do jednego ozłowieka. ` w bw 


okrzyki wzra” | 
, zresztą wierzyć nie miał? 


Lud choe im wierzyó i wierzy. Czemażby 


I oto wznosi się głos Napoleona, z po- 
ozątku przyciszony, głuchy, potem coraz do- 


nioślejszy, metaliczny, jak dźwięk surm bo- 
jowych. | 
— Francuzi, wola moja jest wolą narodu, 


moje prawa są jego prawami. Mój honor, moja 
sława, moje szczęście są nieoddzielne od hono- 
ru, sławy i szczęścią Franoyi ! 

"Potem następuje przysiąga na konstytu- 


|oyę cesarstwa. Setki głosów łączą się w jedno 


słowo uszanowania, wierności, 
.. Na trybunach mnóstwo kobiet wytwor- 
nych, w bogatych toaletach, z obnażoneni ra- 
mionami, w perłach i drogich kamieniach na 
głowie; są wzruszona, podnoszą do oczu ohu- 
steczki, navycone zapachem hortensyi; ten bo- 
hater przemawia im do wyobrażai i serca. 
Nagle cesarz powataje z tronu, zdejmują 


Lud, uniesiony zapałem, jak wezbrany | 
potok, zrywa wszelkie tamy, zapory, przeciska | 
się przez szpalsry Żołnierzy, wsuwa się po 
brzuchy koni. szystkia ręce podnoszą S5i% 
w górę wraz z gromkiemi wiwatami., 

Nagle, wśród szeregów, defilujących przed 
ossarzem zalega cisza. Źolnierze, z oficerami ne 
czele, przesuwają w milozeniu. Tłum, zdumio” 
ny tem, milknie także, 


Napoleon przechyla się naprzód i patrzy 
zdziwiony. To oddział '6-go pułku strzelców 
tego właśnie, który przed trzema miesiącami 
w Compiègne, nie dał się unieść powszechne” 
mu zapałowi. Teraz chciano go zanurzyć w tym 
potoku entuzyazmu. Tə zuchy maszerują w or 
dynku, jakby do boju -ale w milczeniu grobo” 
wem. Nagle z pośród tłumu rozlega sią głoś 
poważny, uraczysty, doniosły : | | 

— Ojczyzna w niebezpieczeństwie.. Niech | 
cesarz Francyę ratuje. Niech żyje cesarz ! 


Po za uprzywilejowanym obrębem, na mu powoli z ramion płaszcz purpurowy; w gro- 
obszernem Champ de Mars, którego rowy zni-. nie dygnitarzy, ministrów, zstępuja po sto- 
kaliy pod naporem tłumu, ustawionych było pniach, przechodzi pomiędzy trybunami i oto 
pięćdziesiąt tysięcy żołnierzy: gwardyi oesur- stanął na sstradzie, mając u stóp swoich jakby 
skiej, wojska liniowego, kawaleryi, gwardyi falisty łan zboża z głów ludzkich i bagnetów. 
narodowej, sto armat; dalej na rogach stali; Po nad głową jego powiewają trójkolorowe 


uboczu, ciesząc się z praw odzyskanych, ma-|rączej, niź z zachwytem, lecz w karecie na zło- 
szerowali teraz na czele swych oddziałów zj tem tle poduszek, pod piórami kapelqsza uka- 
butnie podniesionemi głowami. Zołnierze, prze- zuje się rzymski profil cesarza. 

ważnie uczestnicy świetnych kampanii, o twa-. Jakto ? więc nie jest w mundurze jene: 


zap sda hej Ue o Ma Sir gaara ralskim ani w kapralskim kubraku, nie wystę- 


Jan Chóne, a za nim inni, podnosząc broù | 
wtórują : i 
— Niech żyje cesarz! | 

. A jsdnocześnie gałązki jemioły, rzucone 
niewiadomo skąd i przez kogo, padają pod no 


snowu żądzą zwycięstw, z oczyma zwródo- 
nemi na wskrzeszony sztandar trójbarwny. 

z tlumu wyłaniał się tu i owdzie jaki 
weteran s nogą drewnianą lub pustym ręka- 
wem, wciskał się do szeregów, witał dawnych 
towarzyszy, przyjaciół 1 obok nich kroczył da- 
lej. W tłum padały wtedy słowa wielkie: Aa. 
sterlitz, Wagram, Champaubert. | 

Po za pułkami ciągnęli łobuzy, uosabia- 


puje jako żołnierz? A. jednak Paryż wyszedł 
na powitanie żołnierza zwycięzey. 

Na daną komendę podniosły się karabiny, 
zabłysły w slońou bagnety, szable dobywają 
sią z pochew, bryzgając iskrami. 

Niech żyje cesarz ! 

_  Ubojętność tłumów prysła, okrzyk ten ro- 
snie, wzbiera jas przypływ morza, unosi się 
w powietrzu, grzmi, huczy, rozlega się echem, 
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konfederaci, przybyli ze wszystkich stron pań- 
stwa, samowolni delegaci narodu, szukającego | 
obrony — a dalej, po za temi szeregami, do- ! 
koła, wszędzie, tium gęsty, zbity, a ze wszyst» i 
kich piersi padały okrzyki. 

Przed tronem, po odspiewanem Te Deum, 
mówca kolegiów wyborczych rzuca pełnym 
głosem słowa:  wiermość , ” wolność, niepo», 
dległość. > 
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sztandary o złotych orłach i frendzlach. Ar- 
cybiskup Barral błogosławi je w skupieniu 
ducha. 

Nupoleon przemawia zuowu w słowach 
zwięzłych, doniosłych jak rozkazy, Odzywa się 
do patryotyzmu, do odwagi i zaparcia, żąda 
obietnic, grając jak wytrawny artysta na tej 
ludekiej klawiaturze. EPP" 


Depatasye, armie, płyną jedna po dru- 


czas "amin E ëA "jn: A E E -- a= | — AMEA || 


gi żołnierzy. 
Napoleon zwraca sią do Fouchó'go, 
— Kto się odezwał? — pyta ostro. 
Książę Otranto nachyla sią nad jego | 
ncham. 
— Niech Wassza Cesarska Mość spojrzy ns | 
lewo — w pierwszym szeregu tuwma — stól | 
sterzac, wyniosłej postawy, oparty na ramieniu 
młodej dziewczyny. 


— Kto to taki? - 
|  — Dawny konweńcyonista , 
| Nivôse. i 


— Każdy Francuz jest żołnierzem — powia- giej, fala za falą, bez przerwy, z gromkiemi 
da — zwycięstwo kroczyć będzie znowu slada- wiwatami na cześć cesarza. 
mi naszych orłów; nieprzyjaciele, liczący na Kobiety witają oklaskami żołnierzy, rzu: 


przy wtórze armat. 
— Ney! Niech żyje Ney! | 
To marszałek owałuje przy drzwiczkach 


jąc jakby obozowych oinrów i rczweselając 
figlami żołnierzy. 
Ktoś współczesny zauważył, że kobiety w 


| wygnaniec pó 


dnia tym milozały. a nawet ich uśmiachy zeró-' cesarskiej karety. Przed chwilą Napoleon sma- | nasze niesnaski, pożałują niebawem, iż nas wy- cając im bukisty, chustki, wachlarze, po- 
cone do pięknych oficerów, były smutne. gnął go słowem brutainem. zwali do boju. . całunki. (Ciąg dalszy nasiąpi), 
Nagle, o kwandrans przed dwunastą, roz- | — Sądziłem, żeś już emigrował — rzekł mu Słowa te przejmują dnsze patryotów za- ~ Wszystkie okrzyki zlewają się w jeden m 


z przekąsem. pałem, napełniają najtrwożniejsze serca otuchą. | głos, utworzony z głosów tysiąca. s 


degły się wystrzały armatnie. 
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artystycznie wykonanemi obrazami 
„ różnaj treści po 10 ct | 
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fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę 
ochronną z podpisem C. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe 
zwrócić, które nie są powyższą marka i podpisem U. Brady zaopatrzone. 
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ająter 4000 morgów, z czego 2707 


morgów dziewiczego last 
we wschodniej Galicyi pod korzystnym” 


| HUMORYSTYCZNE widoki górskie po 
10 ct. 
GALICYJSEIE TYPY LUDOWE po; 


Cesarsko król. nadworna w Qdlawarnia dzwonów 


10 ct. — i porto za każdą kartę 2 ct. | ane we LR 
Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ct, | | POYĘYŁOLOOPOŁOOOŁO+ŁR++ o 

i 10 e porto wysyła biuro dzienni- Í + + 
„ków Plohna we Lwowie, umieszcza- 7 z 7 < 

jąc na każdej karcie żądany adres i © KILKA UWAG M 
- lwowska pieczęć pocztową. 4 nad + 
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Mieczysława Szcz pański: go 


b. posta do Sejmu i do Rady 
Panstwa 
do nabycia w Księgarni Polskiaj 
we Lwowie plac Macyacki 
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(jakoteż w księgarniach na pro- 
wncyi. 
Cona l korona, 


9999,22, 


u nprzedania iub cd wiosny do wy- 
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tat jutai cy 
A handel sukna 
i i towarów wełnianych 


dziesżawienia folwark 300 morgów ru- 


li, 6 morgów iak dobrej gleby w Jednym 


RYBY KUPICIE, jakotoż 


krople żołądkowe api. K. Brady 


(dawniej Mariącelskie żołądkowe krople) || 
H A czerwone pudełka A aii i eig Ra aai Boskiej Mariacielski 
jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną „AZ. 
musi się znajdować podpis ORKA 
Części składowe podane. 
Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekach, 


rybek i kroczki 
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i karpi lustrzanych i łuakowyci 


w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 


Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa, 


carn OUMA ew Kaci is wygrywa wa [Gg 


Jubileuszowa lotarya wystawy Sztuki i 


poleca się do dostarczania 


Dzwonów 


tudzież urządzania 


A na a 
harmonijnych dzwonio 
każdej wislkości i każdego tonu. 
Ręczy za oznaCzony ton Czysty I 
piękny dźwięk i majlepszy metai. 
te, Dzwony osadzone w kutem śelszie 
(jd drzewie. Szybkie wykonanie, jak 
nzjtatsze ceny, dogodne wa- 
runki spłaty. Załazeona wr. 
SN [838 dostarczyła 5450 dzwonów waga 
MO" 1,466.900 kilogramów. 
Odznaczenie: w r. 1889. Złoty 
krzyż zasługi z koroną. Wiedeńska wy- 
stawa Światowa 1873. „Dwa medala 
ostepu (pierwsza nagroda za dzwonice do kościoła wotywnego w Wie- 
nio) Wiedeń 1880 „Złoty medal“. Wiedeń 1588 „medal jubileuszowy“ 
Budziejowice 1889 „dyplom honorowy“, !glawa 1890 „dyplom honorowy, 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy“ itd. ttd, Wiele pism uznania, 
Godne usragia Dia kościoła wotywnego w Wiedniu dostar- 
czyłem 9 dzwonów wagi 14.237 kilogr. (xa co otrzymałem najwyżoze 
pismo z uznaniem). 
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warunkami na sprzedaż. Bliższa wiad 

„mość z wykluczeniem pośrednictwa w ka” 
celaryi adwożatów Lisiewiczów .ul. Ko“ 
ściuszki 1. 16, Lwów’ j 
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| rządownie ao erla geometry 


ego 
De Mreczytńfwwa Hansora E 
i zawjduje się obecnis przy ul, Batoregot. © 
we Lwowie. 

. W askrsa osynnońci autoryzowaneśo? 
geometry cywilnego wokodxą następującej 
czynności: p 

Podsiał pół i iusów na sekcys, aref*/, 
lowsala folwarków, uregalowanie i wyt“ 
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w Krakowie, plso Maryaocki 
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aparatów fotograficznych Ludwika Feigla między Btanisławowam a Kołomyją 
Kozapleine urządzenia go- 
rzelni i browarów : Kotly ps- 
rows żelazne różnych systemów, a- 
arata kolumnowe, wszelkiego ro- 
aju aparata kolumnowe, wszelkie: 
go rodzaju aparatn ł roboty kotlar- 
akie miedzicze, rury miadziane łże- 
lasna, wentyle, karki, w ogóle ar- 
maturę itd Kompieine urzą- 
dzenia tartaków: Msazyny pa- 
rowe, calo kalasne, gatry, cyrkular- 
ki, sstance i zzlifisrki do pu wózki 
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we Lwowie, pasaż Hansmanna 8. Ah- Kupony i marki bierze się jako zaplate, 


bycia w biurze dzienników Ladwika Pluhna 
jut, Karola Ludwika i. 9. 

_ Wzor dla kupców ma żądanie darmo. 
„Sklepy. Uzarneckiego 4. | 
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Do Przeglądu 
przyjmuje ogłoszenia 
wytącznie 

LL PLOHN 


biuro dzienników i 
ogłoszeń, ni. Karola 


Karty z podobizną 


Dra MULLERA 
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w biurse Plohna ul. aarola Ludwika. 
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n 8 już niezadługo nastąpi, a ró 
bardzo łatwo sprzedać można ` 
wielkiej ilości. Oferty pod Br 
geschitt* do Haasenstsin i vogi” Ą 
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'w tubach i szklanka”? , 


arowa, anrzędzia do głębo- 
| | e dla rafineryi 


J? SPRZEDANIA 2 kamienice w 
Samborze na „Biechu* pid korzystay- 
mi warunkami. Adwokat Rappé Sambor. 


ma się dzierżawy do 500 mor- 
gów w uubrej giebie od l lipca loVv. 
Listy adresoaać proszę T., U. poste rest. 
Niżankowice. 


Kotły lokomobilowe, maszyny 
Iwozolkiego ra 
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| Ga lubi | zuierzęt syd 5 
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„MAISON de NOUVEAUTES“ 
. Madame Berta Fiedler. 
Lwów, pl. Kapitalay l. 3. 


Fliegende Bidtter, | 
Punsch Kalender, | 
jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i | 
kieszoskewe i ścienne 
poleca P. T. Putlicznuści najstarsza 
biure dzienników i ogłoszeń 


po cenach ściśle fabrycznych. 


Zamówioną naftę wysyłamy codziennie w becztach, specyalnych butlach lub kamion- 
kach de wacystkich stacyi kolejowych. 


EAN, OTOZ TEZ 
nna biegła i prakiyczna w szyciu 
białej bielizny i krawieczyźnie poleca 
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Z powodu bardzo licznych dziennych wysyłek, prosimy 
o wczesne zamówienia, by uniknąć zwłokę. 
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